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Ceny ogłoszeń!Warunki prenumeraty!

W Warszawie z odnoszeniem mie
sięcznie Mk. 12.—

Ma prowincji miesiąca. » Is-50
Zagranicą » • U l r paoLEmsjuszE wszm ó krajów* łączcie się!

w tekście (przed kron.) Mk, 12 
nadesłane iza tekstem) » 8
zwyczaju* „ 4
drobne za jeden wyraz fen. 30 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się petiteto (drohńem pismem).

R e d a k c ja  p r z y jm u je  i n t e r e s a n tó w  od  1—2 p p . Z a  z w r o t  r ę k o p is ó w  r e d a k c j a  n ie  o d p o w ia d a . T e ie f .  R e d a k c j i  176*70, A dm in .  120-13
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K t H t i a  i Ada o is tia tia : Warecka K o a la  c z e k o w e  P . 1 1  h  175.
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r w ffanuwie 50  fes., aa prowiacji 5 5  len.
Admlniktr. czynna od godz. 10 do 5-©J bez przerwy. Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu admin. o iO'j; drożej.

aa  Śląsku C ieszyńskim .
„Waika o Śląsk — jest walką proletarjatu“ .

Cieszyn, 15 lutego.
Pod lem hasłem zebrali się dziś 

przedstawiciele polskiej klasy robotniczej 
na Śląsku, aby obradować nad obecną sy
tuacją polityczną, oraz nad przyszłą takty
ką pracy plebiscytowej.

Zjazd został zorganizowany w ciągu 
dwóch dni, a jednak zebrała się taka ilość 
delegatów partyjnych, Rad Robotniczych-.*
organizacji zawodowych, ie  obszerna tala  
„Domu Narodowego" w Cieszynie nie była 
w stanie wszystkich pomieścić. Hp;’ H

Piszę Wam dziś. Towarzysz© kocha
ni,- krótko. - hihi*" ■{

Piszę krótko, bo poco dużo słów?
Bo i słowa były krótkie — ale mocne, 

potężneI Zdania były niby przysięgi, by
ły. zaklęciem.

Trzeba bowiem zrozumieć nadzwy
czajne położenie ndsze wobec zmienio
nych warunków życiowych. Trzeba zrozu
mieć, że bezprawne zarządzenia stronni
cze j Komisji plebiscytowej krzywdzą p rze- 
deh szysikiem -klasę robotniczą. c -)hs<1

Zebrali się więc delegaci proletarjatu 
śląskiego, aby powziąć decyzję oo. <jo dal-, 
szej naszej taktyki wobec Komisji i wydać 
odpowiednie dyrektywy kierownictwu;
Pórtii. . 1} u j * ' „ i , 3 j!>

fioprezentowaiiych było 56 gmin, czy. 
lkwsajistkie gminy przemysłowo, przez 260 
delegatów.' .-u ;H> •- : -r»U : "

‘Nastrój uroczysty. Wszyscy czują po
wagę chwili, czują moment historyczny. ' 

Zjazd zagaja prżewddn. Komitetu 
Obw. tow. Macbej (^JĆ%żyn), ! którego też 
wybrano przewódniczącym Zjhżdu; sekrę- 
tśrżo tó f tow. Szczurek. (Radwanice, pO-W.! 
frydeciub VuV: ... la..y , ?r.:,y*mes-/i 

Do pierwszego punktu  porządku 
dziennego jako reie ien i pierwszy zabrał 
gł&ś fpofe^ł tow. Rogcrj ' który dmótyił sy
tuacją polityczną w. Polsce. Powiedział on 
m niej' więcej, co naklępuje: Opińja^pdlśka,, 
p*?e,dewszygtkieąi zajęła, jest kwesłją woj
ny — ozy pokoju.- Najbardziej, oczywiście, 
aktywnym czynnikiem- pokojowy/n jeflt na- 
tz ą ^ ą r t ja .  W ubiegłym tygodniu obrado1 
walą K ąia Naczolna P. P. S., a 8 b. m. od- 
była się konferencja posłów socjalisty^?*;! 
nych, Rądy .Naczelnej ze związkami zawo- 
dowemi, na której'©mawiano kw & ffg^o j- 
ny, oraz stosairków aprowizącyjnych. Tów. 
Reger brał udział w delegacji do Naczel
nika Państwa, któremu jwyluszegyi -sta jiąi- 
slpo proletarjatu śląskiego, do.wodząc, / że 
daisza wojna zagraża ekuitcscności akcji 
plebiscytowej o 1tzeia Polsce zapominać nie

wolno! Bo przecież Śląslf Cieszyński wy
słał uu rozkaz Komendanta 1,600 ludzi do 
Legjonów. I gotowiśmy do dalszych ofiar 
na rzecz Polski, ■— ale i ofiary muszą 
mieć granice.,, ' Zakończenie wpjny fc$fep- 
szy też ppniękąd.stan aprawióacyjuy, choć 
nie należy dudzie się, że nastąpi odrazu p o  
lepszenie. f I1

, Ale pokój winien być zawarty natych- j 
miast. Lecz musi to być pokój sprawiedli
wy dla ludów wschodnich. *

Głód panuje wszędzie, nietylko w Pol
sce. Wszędzie są niedomagania aprowiza- 
cj jne. W Polsce leży 7 miljóuów morgów 
pola odłogiem; dlatego Sejm polski wyzna
czył mil jard m arek na odbudowę rolnictwa.

Co zaś do polityki zagranicznej, należy 
etwierdzić, że Francja odnośnie do Śląska 
Cieszyńskiego — jest przeciwko nam. 
Dmowski („Egipcjanip") nie umiaj czy nie 
chciał kwestji śią$ka w Paryża należycie 
postawić. I  można śmiało powiedzieć, że
/d r n d w ł  ó n  -Sł-tcl-f i l r  ' . T « £zdradziFim Śląsk! i |

Dlatego lud Śląski robotniczy musi mi
sję wyzwolenia Śląska w ziąć: w dalszym 
ciągu na swoje barki i przeż d b b rf 'i  soli
darną organizację . walczyć aż do zwycię

stw a! ‘ :j . , |
Na prowokacyjne zachowanie się Mię

dzysojuszniczej Komisji plebiscytowej, na 
jej czćchófiłska robotę mamy ' ’potężną 
broń: uświadomienie prolętorjafu i twar
de pięści robbćiarśkief A już ^ptiać gig 
trzeba, jeśli Komisja „ g ro z ic ie  rozwiąże 
Radę Nąrodową K?. Cieszyńskiego za jej 
„nielojalne44 zachowanie się?

W icońcu tow- Regęr przeczyta^pąśtę- 
PUjąoe rezolucje, które wśród entuzjastycz-,; 
nych oklasków jednogłośnie przyjęto:

Nadzwyczajny Zjazd P. P. S. Śląska 
Cieszyńskiego Wyraża swoję zaufanie Ra
dzie NarodoWj; Ks! Ciesz, i jej Prezy
dium za dotychczasową; działalność, craz 
^Wiadcza. że iśbHdąryżuję' się w •zujnęfhp- 

, śei ze stanowiskiem'Kidy Na'fotfowej ód- 
ńóśuie do ‘idiędzysojuszniczej Komisji'pie- 

' bisfeytowej.' Ul vtlSO* "

Ukrainy, jest W obecnej chwili możliwe' 
i konieczne. lD-r-ń .

Zakończenie wojny na wschodzie jest 
konie zue, między innemi przyczynami,

: ,takie ze wzgjędów na odbywające się na
Śląsku „w Warniji i na Morawach, głoso
wanie ludowe, mające rozstrzygnąć o 
przynależności tych prastarych ziem pol
skich do zjednoczonej Polski. Zakończe
nie wojny na .wschodzie podniesie w o- 
czach ludności na terenach plebiscyto
wych urok przyciągający Polski, a Polsce 
doda powagi i'potęgi wobec jej w'ro!gów 
na zachodzie wóbee Czechów* 1 Niemców.

Z państwami kresowemi, które po
wstały lub pywstaną, jeszcze na gruzach 
Rosji, powinien zapanować stosuuek ta}d, 
przez- kjóry zagwarantowany będzie naj- 

. lepiej pokój i obrona wspólnych iatere-
tfjS ty .m ' ' ; ■
;.-t Ladnośfi śląska Górnego, Warmjt t 

Mazurów praesyłamy natsze najserdeca-

niejsze bratnie pozdrowienia i zApewnie- 
aienia solidarności, wraz z całym prokta- 
rjatein Polski, w walee u Wotną, Zjedno- 
czoną i Niepodległą Polską socjalistyczną.

W zjednoczeniu Polski widzimy nie
tylko wielkie dzieło narodowe, ale także 
ważny krok na drodze do zwycięstwa so
cjalizmu. ^

Niech żyje Warszawa, Kraków, Po
znań, Ciy**yfl,ł Lwów, Wilno, Gdańsk i 
morze polskiel

Niech żyje zjednoczona, wolna, nie- 
podległa'‘ Rzeczpospolita Polśka- eocjali- 

1 styczna! 'J . J J' ’ ‘ ' :
Niech,żyje Polska Patija Socjalistyczr

na!
; w  A. K.

» i' (Dokończenie Mdrwal w- następnym
numerze).1 1* .0

t  ąpąiiWfcu,
Do Cieszyna zjechała Międzynarodowa 

komika plab*ącytowa i objęła rządy. Z tego 
jednak 6o komiąja tu robi, jaskrawo przebija 
dążenie do słałaaowania plebiscytu na korzyść
Czechów. . . . . .  .

: *fs a m u  © lo -rŁ .1!,!! w  aoy.  vę,..-  
Komisja te działa pod przemożnym wpty-

węm francuskim — ą wiadomo, że Francuzi 
w sprawne Śląska Cieszyńskiego stoją całko

wicie po stronie Czechów. , , . i; .
"i P. Głemetoceau i p. Pichoa, którzy pra

gnęli z Polski zrobić „drut kolczasty" na 
Wschodzie, którzy chcieli, aby Polska ponosi
ła tam bez końca najcięższe ofiary w intere
sie Eatfenty —  jednocześnie na lup czeski wy
dali Śląkk1 Cieszyński. I;
i l' OCX" J • lali nai ;

W Paryżu zniszczono dawną Austrję, ale 
;na- jej smiejsce. stawiano mową Austrję, nowy 
złćpek poLworiiy d  niedorzeczny — państwo

„ , zwyczajny,, Zjazd P. P. S.‘ Ivsię.
i Ciesz., obradujący w dniu 15 lutego

1920 r. w Cieszynie uchwala;’
Proletarjat polski Śląska Ciesz, przy

ucza się u*, protestu ludu pracującego'ća- 
, łej ■telaki^webęe wojńw Raer^poapolitefc 

d dolskiej, piwedwko. Rosji.; • );q •;
Zjazd yvyraia głębokie phzekdnanie 

że niezwłoczne podjęcie kroków pokojb-, 
wjych mrędży Rzecząpospolitą Polski a 
rządem obecnym Rosji na zasadzie uzną- 
nią przei obie strony niepodległóśći Lit- 
w, Łotwy, Estonjl, Finlandji, Białej Rusi,

tąyga francuslui pragnie gwałjem i fałszem 
wHtoczyć polski Śląsk Cieszyński JI '

Międzynarodowa komisja plebifkytowa 
ogłosiła, że^znosidiuję. d»markatyjną. Było to 
kłamstwem.'.Btit zniesiono wiprawdzue rewizję 
ua granicy--1 oczywiście dla iygody wojska 
IfrancUskiego, kł’óre stój po jednej i po drugiej 
stronie Jinp demąrkaćyjńąj.' L j* ► ( -

■ Ale tej linji ćerriarkacyjnej nie zniesio
no — przeęiwńie, iistąlpno ją, pogarszając zna
cznie sa naszą niekorzyść. i_ . ,f,;

Odcięto kilkadziesiąt gmin pow. frysztac 
kiego i eieszyńskiego, oddając je p<>(J adm ini
strację czeską. .c

Pod względem sądowym cały kraj na za
chód od linji dcmarkacyjucj oddano Czechom.

Istnieje taki sam zamiar w stosunku do 
słkoiuictwa. ■ ,

Jest to złamanie na naszą niekorzyść i tak 
niezmiernie dla nas niekorzystnej umowy pa
ryskiej z 8-go lutego 1919 r., podpisanej przea 
Benesza i Dmowskiego, a ułożonej przez kon
ferencję pofojową.

Jest to ze strony komisji plebiscytowej sa
mowola niesłychana.

Ententa przywykła do tego, ie  hasz Rząd 
i nasza dyplomacja nie śmią się przeciwstawić 
jej wyrokom, choćby najniekorzystniejszym 
dta nas.

To. też jej wysłannicy tak nas traktują, 
jak na Śląsku Cieszyńskim.

Ale potilność nasza ma granice.
Komisja plebiscytowa nie z dyplomatami 

będzie miała do czynienia na Śląsku Cieszyń
skim. Niech nie wystawia na próbg cierpli
wości ludu!

i ; Czesi panicznie boją się uczciwego plebi
scytu. Bo wogóle gdyby wola ludów rozstrzy
gała, a nie wersalski nakaz, to państwo czeskie 
skurczyłoby się do właściwych rozmiarów, by-i 
łoby państwem narodu czeskiego, a nie śmie- 
sżhym tworem czesko-niemfiecko słowacko-ru- 
sldem. Oparte na przemocy i fałszu, państwo 
to — przemocą i fałszem chce zeskamolować 
najważniejszą, najbogatszą część Śląska Cie
szyńskiego. • i  '" — I i;'-5'

A komisja plebiscytowa Enteaty pragnie 
mu w tern dopomódz. W tym celu kraje Śląsk 
Cieszyński, w tym celu wszystkiemi swśmi za
rządzeniami popiera czeskie oszustwo.

Komisja plebiscytowa, w której naród' 
i polski już dziś nie widzi niczego innego jak 
komisję do-rozbioru polskiego Śląska — musi 
niezwłocznie ustąpić miejsop komisji bezstron
nej i przeprowadzającej pSebiseyt u czerwie.
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l i n t  m U i t i  n i p .
„Kurier Poranny" słusznie pokreślą , ie  

obecno trudności na Śląsku Cieszyńskim są 
wynikiem polityki p, Dmowskiego 4 Grabskie
go, którzy ufali w sojusz z Czechami i zawsze 
wobec nich ustępowali

„Już w początkach roku ośmnastego d|i- 
sieiszy prezydent Rzeczypospolitej Czeslttej 
p. Massaryk nawiązał ożywienie rokowania z 
p. Stanisławem Grabskim na emigracji w Ro- 
sj i .

Kiedy wojna miała się już'‘•ku końcowi, 
jeslenią ioku ośmnastego^p. Massaryk wyprze
dzi! Komitet Narodowy w zawarciu układu z 
Francją. Układ odnośny, zapewniający Cze
chom ni etylko.: Śląsk Cieszyński, ale i Sliowa- 
ayznę, ba, nawet i Ruś Węgierską, doszedł do 
skutku w dniu 28 września. Dlaczego Komitet 
Narodowy żadnego układu z Francją nie za
wierał, dlaczego przeciwko układowi francu- 
sko-ezeskiemu nie zaprotestował, dlaczego do 
projektu formacji kurytarza czeskiego, mające
go łączyć Czechy z Rosją, dopuścił, wszystko 
to są zagadki,, których Komitet Narodowy do 
tej pory nie wyjaśnił. Wogóle Jtolską do. tej 
póry żadnych wyjaśnień o polityce K o m i t e t u '  
Narodowego nie otrzymała, a późniejsze pięk
ne mowy p. Paderewskiego przemykały się 
„pianissimo" nad tem wszystkiem, co Sejm 
po wini,op był wiedzieć, , .

Polityka hr. de Manneville 1 młodego p. 
Pichona idzie niestety poTirrjł mwójrato-ej tej 
sytuacji, do. jakiej Komitet Narodowy dopu
ścił jeszcze we wrześniu 1918 rokti. Taka jest 
klątwa złego czynu, te nieustannie zło ibdzić 
musi: fałszywa, lekkomyślna polityka Komi
tetu Narodowego i ta metoda taktyki „pbdo- 
bania się wszystkim", jaką uprawiał .p. Pade
rewski... mści się teraz konsekwencjami ze 
wszech miar groźnemi". otcv v

do w9zystkiicłr ł««tei dobrej woli, którzy no- rad, ani ,z ich ^xdspdevtaia nie
zumiieją całą okroj 
nieraz pogłoski o . *  
ztemców chorobach 
rozruchy ' 
gdy pin 
ku — fest praw 
nienia z 
które ta:

eytuaoji. Fałszywe 
piraeiz oudzra- 

mogą

go ( właściciele mieliby również żyć dzisiaj bez

Marcza musim

— co ftst oczywistym absurdem.
4) Koszty- remontu, utrzymania stróża oraz ko-

hr

ale które, jak mnie zapew-Myao, bada czuwa- i 
;j;m imU-m : to ay m . To nie wy-

W kraju zapobiec kaM'krtyaseuizacji domów jj- przynajmniej w Warsaa- 
Ić lH b d S fe fc n e  prźez fcWftt — są typto potor|m do uzasadnienia zwięk-

mamy <1 
;jami syndykałfetycznemf, 

zletytewa£yły, anii z ich

taatrofotn, które mop 
rriedolęstwo -wf adz 

Jesujcae tsfe wtoła
F. w k

Paryż, 12 ,Hufces
Hi<

jednak wl| 
ale z sowi! 
ai od nie

W sprawie wychodźców
w *

Chlaśnięcia.
A o Cieszynie ani mru-mru!.,.

...Ach, gorzko uśmiałby się z tego nawet koń, 
Choćby był w ©nteuteOwej chowany stadni-
is«d r nie!...
A czemuż to nasz ..eonfrćre", *) • „Journal de

Pologne",
Jakby"miał knebel w gębie, milczy o Cieazy- 

.  ., nie?..

Vaucher **) w tkliwe ramiona bierze, bracie,
Puck,

Śpiewa pieśń o Hallerze i o Allegrinie, ***) 
Kocha Lwów,' Wilno, Kraków,

Łuck!.~
Bon!... Lecz dużego, ^ c i ł m l ^  o^i& zy-.

H ̂ Y s  f f
Płacze, że morze w Pućku |§ { |  ścięte w JóĄ
Chociaż na maszcie sztandar z Orłem już się"
^  ., • winieJ...
Byczoł... Lecz itfech pan VaucheFttam Wyjaśni
£  »#przód,
Czemu ..Journal", jak rybo,milczy o .Cieszy

nie?... 
Wacław Wojski. , .  :

' ftoofrater. * m r*  ^  -t teoł.
**) Redaktor „Journal de Pologne". <rjm 

. AUegs-inim (dla rymu), pul wtoku
_ praedstowicidu Francji na u ro r^

Do Związków Zawodowych w Polacy.
Dzlęjd' inicjatyv#e włoskiej Konfederacji 

Pracy ną konferencji waszyngtońskiej i poro
zumieniu przedwstępnem różnych delegacji 
robotniczych na tejże konferencji, odbędzie 
się 15-,go marca r. b. w,»Modjolaaie koąfereu- 
oja robotni a a .

Na konferencji tej rozpatrywana będzie 
sprawa emigracji do.Ameryki Północnej, oraz 
nadzór i^opieka staranna nad robotni czerni 
organizacjami narodbwościowemi, aby żadne 
w;arunki krzywdzące nie narzucone zostały r©-., 
botnikogi ^nusfcónyni dla braku pracy opuśęift 
kraj rodzinny.

Oczywiście żadne względy czysto narodo
we nie będą przeważały na konferencji; nie
będzie dążenia do wytworzenia przedziału 
między robotnikami amerykańskimi, a robot
nikami innych krajów. Przeciwnie, przestrze
gać należy, aby emigracja czasowa nie ogra
niczyła się propagandą bbowiązków organiza
cyjnych’ tylko w stosunku do' kraju rodzinne
go, aby emigracja stała znalazła miejsce w 
organizacji amerykańskiej, Znajdując jedno
cześnie przyjęcie braterskie, by wreszcie uzna
no dla emigracji praWa, o które Międzyua-

■Ją prawo glosy. Tak samo przy dwóch delegatach 
’eży, który z nteh ma prawd drf dwo&n

! rodówka robotnicza, a. zwłaszcza organizacja 
i robotnicza żainterósowanyóh krajów, walczą
oddawna.

węszą upraszamy o możliwie 
szybkie przystąpienie do konferencji, jakoteż 
o wyrażenie zgody na program załączony.

Najpóźniej do 28-go lutego należy nade
słać pod ądresem~-Powszechnej _ Konferencji 
Prhęy w Medjolanie (La Oonfęderatione Ge- 

- ńcrale dęł Lavoro Italiano, Milano, Via Map- 
redo Fanti, 2) propozycje i wnioski, które ma
ją być -omawiane na konferencji. By ułatwić 
praćę łfbbrze byłoby nadesłać wnioski te prze- 
tłum n wtopeM jużF na Język francuski. . u

Regulamin dla zwołania organizacji robotnieiyeb, 
taintercsowanych' w skrawie emigracji amcrykaó-

ych apetytów aa zysk ich właścicieli': ustawa 
jjmowa bowiem przyznała' podwyżki procentowe 
nad stopę r. wląśrde z togo minidu widze- 

ile dogiów realizowali je prze- 
ką — pod fałszywymi po- 

lołtalofów pobierała — 
czy rządu 
nadał, 
nich nad-

placy •— ofe Stoją ,w żadnym stoeunku do 
wanyci właścicielowi domów w projekc-ie 

_ lowym pęKlStyżek komoftiagoi Podwyżki te raz* 
kia dają sic w najlepsaym nosie po kilka marek m

[Mkatora domu więliszego w Warszawie. Jedynie 
właściciele pososjf *0 mwie.fs«ej ilości lokali, mie- 
liby tu pozór do. stawiapia żądań.

1) Z fcntojaływy Włoskiej konfederacji Pracy
odbędzie się 15 maica konfereocja międzyMeodo- 
wa oł^eajzwąMaiuteresewainyćh w sprawie-eflira- &
gracji w Ameryce.

2} Kądda ząwodoyrą, organjpąęią narodowa ma 
prawo przysłać tylu delegatów, ilu będzie uważała , 
za Stosowne/ale zgodzono ste aby'każdy kraj miał 
trzech delegatów, a każdy z tych po jednym glo
sie. W razie ydękazej iloścj delegatów odpowiednia 
organizacja winna zaznaczyć, którzy z nich gosia-

a remontu żadnego bez aa-kaau władzy ca 
ojeJwykonywalią Tki samo działoby się'i n 
i }5) Strajkpdozofców 1 uzyskane przezeń,

i ■ i i  r f  1 * r v ł  o m f  A. f t U i  B I . v i D t t r  i* f l i ł i  t - W ł  e f n c m

nadweij^ie organiaeeja Wasza poprze 
gorąco tak ważną inicjatywę, która umożliwi
^aniizacjtyzaf^odowejó zbidanie -’fruntowne 

dnioańa emigracji j czynny do inipgo sto- 
•ąmek, zasyłany pozdrowienia braterskie.

.^Koaaitet tymczasowy.

podać nal-
głosów, IMB • '*-

8) Uchwały, powzięte przez konferencję olbo- 
wiązyweó będ^ jwiązlfT każdego kraju*w ich akcji 
(propagpuida wśród mas, akcja wobec rząd# naro
dowego i t. pty. Uchwały charakteru międayowro- 
dowego pofinoy tyć oddaje do zntiwiejyWjia 
Bruru Międzynarodowemu PPacy,.

4) Wydatki, polącz»nei.z konferencją^podzie-, 
lane zostaną w stosunku do siły’ liczętunej' ofgaut- 
racji biorących w niej udział i w stosunku bezpo
średnim do ilości zorganizowanych. f T IR* 1

6) Uchwały charakteru obowiązującego po
wzięte będą na podstawią liczby zorganizowanych 
robotników,- a nie n* podstawie głosu Osobiatego" 
delegata. W tym oelu należy wręttyć delegatowi 
pisermną deklarację, zawierającą lWzbę roboto-ików 
przez nich reprezentowanych. - cj ,<:  , ,.

6) Poleca się Tymczasowemu Komitetowi Or
ganizacyjnemu przesłanie włoskiej Konfederacji 
Pracy wszystkich projektów, rezolucji oras epra- 
wozd-ań, które mają byJ rozważane na wymienio
nej konferencji Pożądane jest dla ułatwieni* praey 
przesłanie powyższymi materjałów w tłumaczeniu 
francusfa’em.

II. W sprawfć' rozwiązania kwestJf mie
sz a n i owej i' zara-daeui u brakowi tniesaskań. 
i j  Ze względu na niski sutn waluty naszej i  
ludności polskiej;

Zejwwględuna niski stan waluty naszej f 
jjBwydtrSófi ną tem U e spekulację na giel- 

iżafeńrntńŁnych, wly-wa sfę ń ed  do na* 
tychmhtstowefo przedłożenia Sejmowi prawa 
zabrofiieęda obieokrajowoo-m nabywania oie- 
ruch<un-cfeel w tńiastacheraż'ziemi i'lasów aż do 
czasu uregulowania- waluty naszgj 1 opa'rćła‘ Jef 
w  bbiegtr f Srebrem/ mńeważnienfd
wsaystkJdr^ntydwzas i w roku 1919 d-jtkona* 
nyoh tranzaikojd.

3) Ze względ* na katastrofalny sbrak » ie- 
9j3tyiiro|T miastaćh w tóczególffóści w Warfza- 
\#9 i  Łódzi - r  wzy wa fię  urząd <So Kamiechania 

J wykupywmia <łojni$f na cele włwne, zamie-
szkanficJi prze* lojarorov?1;* jfejŚteiffiiaśt dó Wy- 

.--tkoóczenią rozftoczftych domów i budowania 
, — w nątgors|ym razie nawet syste

mem barakowym.
: Hę rząd do przedłożenia pro

jektu prawa,- przyznająFejłó ńiai pfęrwszeństwo 
wykupu wolnych placów budowlanych w miar 
stadi f 'wotttfe&anla Ba ndch w bieżącym sezo
nie budowlanym, bądź domów własnych, bądź 
też oddawania ich W długoletdlą dzieiźawę 
Związkom loka forów- i kooperatywom md-esz- 
kteidwtym, celem budowania ua ntoh już w 
rofeul920 domów mieaakalnych przy pomocy 
uchwalonego przez Sąjm nulijonowegio fundiu- 
®?u. ,;0

t

Wobec ogromuej doniosłości ^praw,,któ
re będą przędmiolem obrad konferencji, akcja 
podjęta przez robolnjków wlosKich zasługuje 
na usilne popardd'8r^anfżaćif^wldch, Związ
ki zawodowe w Polsce powinny Wziąć czynny 

-i.żywy Udział w zamierzonej ^konferencji.

i i  M h J  ub sifl^oabo iv v ^rv i 9k

Uchwały masowych wieców
lokatorów miasta Warszawy

stościach w' Pucku.
'W

listy z
(Korespondencja Własna).

Niedola robotników- polskich w-e Francji.
Już nió w-lem po raz który zw-racaai uwa

gi? na dolę, a raczej niedofę ru5atpdikó.w pol- 
sklch we P'rancji i na możliwe komiMtkacje' 
zwiąaąne z  ich pobytem we FramcjL Gtxo^es 
Barthelemy, deputowany .z Pas-de-Calais, dziś 
iw oćwtfrtym liśbió do „Kfat&Pa* ' praeetłraega 
spofeeaeństwo pm d- nś«bezple6zeńsi|ńy%rti ty-’ 
fugu, grożącym ludipości franicu&ldej, wy>źwo- 
lonej z .oaupaąji niemieckiej, ae strony pol- 
slcicih robotników, przybyłych do Francji. Pan 
Barthelemy zauważa, że przybycie pierwszej 
paićtjt emigrantów naszych dp Toul, było polą- 
c«cwe z takim 'nióporządkfem, że minister'* 
Siparaw wewnętrznych byt zm ueaonywysłać 
tam iinspsktora lekarskiego. Ci robotMpy znaj
dowali się w stanie rozpaczliwym; podróż ich 
trwała 15 dni i w tym ezasiól nie mićłi mo
żności ani się rozebrać, ani umyć, -a żywność 
ich była niedostateczną. P. Btirthelóiny opo-; 
wiada, że dezynfekcja emigrantów była bar
dzo powierzchowną, poczem Polacy zostali 
rósmuceni po rozmai tyóh zakątkach na północy 
Nięktóizy preJekci pomyśleli o  stwou-zeniu 
tyimczasowych szpitali dla dotkniętych tyfu
sem. Pan Bartheiemy kończy tomi słowy; 
trzbba Wskazać ’na powagę śyluaćji, która 
nwże jutro doprowadzić w nasroj prowincji 
północnej <ło katastrofy — ni® do popra
wienia".

Zwracam się nietylko do towarzyisizy, ale

odbytych  w n ied z ie lę  dn ia  15 lu tego  w w ie lk ie j  s a l i  F i |h a rm o n j i  
o«*az p o d z ie m ia ch  G alerji  L u k se m b u rg a .

1 W sprawie ataków właścideli ndóru- 
cfkwnoścł na óbowlązuijąjcą obecnie sejmową 
„Ustawą o ochroni© lokatorów",

Zważywszy, że wymieniono warunki bytu 
s^ o k ich  mas pracujących umysłowo i fiay- 

jcznie Stwarzają nieusbauK. * niebezpieczeó- 
slv̂ 'b pogrążenia kraju w anairctoję, osobliwie 
v?‘ rad© pnzódłitfiaijącęi się jeeaeż© wojny;

;■ w Zwaiywezy daleij, że „Uśtawa o ochroni© 
lokatorów" istniej© zaledwie siedem miesię
cy, że jest ona stale obchodzona praeiz więk
szość niesumiennych Immieotcmiików f ich 
adm inistratorów że mi© zrastała, ona dotych
czas w oałoaci wykonana ani przez rząd, ani 
toż przez zarządy mia®t (jak n.' p. art. XV do 
XXI ffflK XXV,‘ a także art. II 1 III), ni© 
.zważając także i na to, że „Urtaw-a" ta jest w 
wMu punktach niekorzystną i miedrastatecsiną 
dla ochrony lokatorów, w szczejólmości z© 
względu na zupełnie niowjdiioinywaay dotąd 
defci-et ó zapobieżeniu bratsowi mieszkań z 
dnia 16 stycznia 1919 oraz ferao-liucje pnayjęt© 
przez Sejm w dindu 28 aorwca 1919 r.;

Zważj-wszy wrosocd©, że Sąjim w dniu 28 
oz&rwca zmacaną więksoością odrzucił wnio
sek "posła Suligowskiego, aby ustawa trwała 
tyllira do 1 Lipca 1920 r., a tem samem każda 
.obptna ^rnjąpa poszczęgólnyęh punktów tej 
ustawy;, a tęmbardzaej jej zupełne zniesieni© 
— w myśl liranych meniorjałów właścicieli 
nierucbo,mości — uwłaczałaby powadze same
go ttejmft i obniżałaby jego walor w oczach 
szęrokich mas wyborczych.

Wiec lokatorów miasta stel. Warszawy u- 
ohwa-la:

1) Wezwać rząd do ząniechania praedło- 
żcriia Styjmowi ptlbjeJrtu zmiany cży rewizji 
„Ustawy o ochroni© lokatorów";

2) Prosić Naczelnika Państwa aby Swym 
przemożnym wpływem odsunął sani© niebez
pieczeństw© dla lotto’.' rów Polski' pojawienia 
się w Sejmie takiego wniosku rządowego;

3) Przedstawić Marszałkowi Sejmu ko
nieczność utizymania obecnej „Ustawy o o- 
©hroałi© lokatorów", boa żadnych zmian na 
niekorzyść tychże, prosząc o zakomunikowanie 
•postulatów lokatorskich' całemu Sejmowi U- 
stowotlawczemu;

m 4) Wezwać wszystkich posłów na Sejm, 
wybranych z uńo^t, aby bezwzględni© -bronili 
postulatów mi'ljoinowych rzesz s^ych wybor
ców,’ a posłów strcpniętw ludowycr, aby ich w 
tej j-iprawid .pódtrźymać zechcieli, na wypa
d łe , gdyby rewizja. „Ustawy" w ten lub ihny 
eposób wpjyinęła na porządek dzienny obrad 
Sejmu e , , ,

Urasadaiieaie:
1) Ldkatorzy sfemowfą około ‘97% luduości 

miejskiej i dlate«o wyłączał© ich iwteireea mogą f 
muszą decydować w sprawach ogólnego uałowa-
kowauia i rozłożenia ciężarów prze® wońię świa
tową oa oaię państwo t naród nałożonych; ,

2) Dxo'bny ułamek ogóKi ludności jaki siano- 
wią właściciele nieruchomości w miaaŁach — nie 
mcż© sobie arogo-wać'p .„v«a, aby cały ogól,ludno
ści miejskiej ponosił aa nich również eteotki zmia
ny wartość;, pieniądza i uzupełniał z tego powodu 
ich zfwiiźcszen© koszty u trzy man ia osobistego i ich 
rodzin, gdyż skutki tej wiekiej praOmiany ekono
micznej i przęwrptu światowego — poujosić po
winni wszyscy obywatele Pfrlski równomiernie, a 
olbrzymiej Wlęitezości ludhoSci miast niepodobna 
przypisywać obowiązku Utrzymywania znikomej 
mn’-ej szóści, która nie cheo czy Ule może pracować-

3) Kapitał oraiofiaoaony'w niwuchomościaiałi. 
nte może byó upi-zywilejawany w stosunku do in
nych form kapitału, umieszczonego na hipotekach 
tychże, albo w, bankach ozy innych walorach, które 
swą wartość wskutek dewaluacji zmieniły. Gdyby 
stanąć na stanowisku, że nieruchomość, jak przed 
wojjną, 'ma zabezpieczyć beztroski byt samemu właś 
ekiełowi przy obecnej droiyżnie, toby trzeba 
zwiększyć . przynajmniej dziesięciokrotnie stopę 
pirooentową ocT tych innych form kapitału — fctóre-

Za pokojem.
B M s  b b  IfisliEi is. Hailoiila.

Magistrat m. Radomska rozplakatował po 
. inieśei© aaslappjącą md;walę, posyjdętą aa u- 
I r o a ^ i^ i  z«Di'aaju Rddy Miejskiej, da. 10 lu-

„Rada miasta Radomska aa u ro ozy stem
posiedzeniu w chwili historyanej objęcia w 
poamdaaie prze* władzę polskie wybrzeża 
Bałtyckiego, z moęną wiar,ą, ie  jednak obec
na wojną niesie narodom ujarzmionym wy- 
ztyoTfeine, na zftsadach samostanowienia i sa- 
mooFćeślenia, wzywa Rządr polski do zawarcia 
z sowiocką Rogją sprawiedliwego pokoju, o* 
partego na jawności obrad i kontroli apołe- 
częństwa".

„Rada miasta Radomska powiadamia Na
czelnika Państwa, do którego ma niezachwia
ne zaufanie, że dalsze prowadzenie zaborczej 
wojny spowoduje zupełny zanik życia gospo
darczego kraju, co wobec rozstroju transporo, 
tu, upadku produkcji rolnej, trwania bezrobo
cia, w szalonym wzroście cen na artykuły 
pierwszej potrzeby i katastrofalnym stanie a- 
prowizacyjnym, grozi dla miast głodem i godzi 
bezpośrednio w młody organizm Państwa Pol
skiego". . ,

Wiec w M
W dniu ,15. lutego 1920 r. w Grodzisku od

był się wjeć robotniczy w obecności około 500 
osób.*

Przemawiał poseł traw. Dobrowolski. Po 
przemówieniu tow. posła przemawiali miej
scowi-mówcy tow. Redel i lani.

Na wiecu została przyjęta następująca re
zolucja;

„Zważywszy, ie wojna prowadzona na 
wschodzie przestała mieć charakter wojny o- 
bronńej, my robotnicy, zebrani na wiecu, u- 
znajemy akcję podjęty przez P. P. S. w walce 
o pokój na wschodzie i popieramy ją z oalej
Sî '  # • J ' j T, V ' i '

Wiec popiera stanowisko Związku Posłów 
Sot*. rt sprawi© całkowitego sekwestru śrrad:- 
ków żywności i domaga ślę sprawiedliwego 
podziału artykułów pierwszej potrzeby.

.•Wiec domaga się kategoryczni© surowych 
kar na pa skarży i spekulantów, oraz konfiska
ty ich majątków".

♦ * ,
Konferencja n ministra spraw zagraidwuyeh.

Wczoraj delegacy P. P. S. i klasowych 
związków zawodowych konferowała z mini
strem spraw zagranicznych p. Patkiem w 
sprawi© pokoju. Tow. Daszyński
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żądanie ntozutoczuego zawarcia pokoju. P. 
Patek w odpowiedzi podkreślił, te  z posłu
chania u Naczelnika Państwa i u prezydenta 
ministrów delegacja niewątpliwie wyniosła 
wrażenie, iż Rząd .szczerze pragnie pokoju i 
poważnie przygotowuje się do rokowań. P- 
Patek ze swej sliohy potwierdza to dążenie do 
pokoju. W poniedziałek będzie już miał goto
wą w ogólnych zarysach odpowiedź na notę 
eowiecką, odpowiedź tę zakomunikuje komi
sji sejmowej. • Entencie odpowiedź ta będzi^ 
zakomunikowana, gdy Rząd nada jej ostać

toczną formę. Rząd pracuje nad przygotowa
niem materjalów dla rokowań pokojowych, w 
ozem biorą udział wszystkie ministerja.

Delegacja podkreśliła, że uważa za ko
nieczne, aby odpowiedź ua notę sowiecką by
ła wysiana jaknajrychlej. Prace przygotowaw
cze do rokowań nie powinny opóźnić wysiania 
tej odpowiedzi. Delegacja zwróciła p. mini
strowi uwagę na ścisły -wiązek, zachodzący 
pomiędzy zakończeniem wojny na wschodzie 
a sprawą plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim i 
Górnym.

l-szy Zjazd Organizacji
folskiej JKlłodzieży Akademickiej.

D r u g i  d z Ie A  o b r a d .
Trzecie posiedzenie Zjazdu ML Akade

mickiej wypełniły referaty w sprawie refor
my wyższego szkolnictwa. Referaty te, nie
wątpliwie bardziej rzeczowe, pod względem 
formy jednak me czynią tego wrażenia, jakie 
wy w ierały- referaty polityczne, wypowiedziane 
V pierwszym dniu obrad. Referent kół nauko
wych Un. Warsz., p. Arnold (Niez. ML Alad. 
kierunek łiberalno-buriuazyjny), występuje z 
dość ogólnikową krytyką systemów współcze
snego średniego 1 wyższego nauczania. Należy 
podkreślić wystąpienie jego w obronie tych 
prawdziwych „pauprów “ dzisiejszych wyższych 
ucaelui, — w obronie praw słuchaczów nad
zwyczajnych. Stwierdza konieczność rozszerze
nia praw do stiudjów uniwersyteckich równie* 
1 na tych, którzy, nie zdobywszy t  zw. *ma- 
tur“, pragną pracować na polu naukowym i 
wykazują dostateczne przygotowanie umysło
we. Słuchaczom nadzwyczajnym winna być u- 
dzielona możnoić składania egzaminów i osią
gania stopni naukowych.

Koreferentem jest tow. Hertz (Niez. BO. 
Socj.), który w obszernym (przydługim nie
co nawet) referacie uzupełnia wywody swego 
przedmówcy. Gdy przeciwstawia się Ingeren
cji czynników obcych w sprawy uniwersytec
kie, spotyka się z oklaskami większości Zjaz
du. Gdy jednak konkretnie zwalcza w rezolu
cji istnienie anormalnego — ze względu na 
swój stosunek do całości Wszechnicy — wy
darciu teologicznego, pr« wica hałaśliwym tu
paniem w podłogę manifestuje swe niezado
wolenie. Widocznie, podobnie jak 1 prawica 
sejmowa nie wyobraża sobie Polski bez Inge
rencji ententy, tak i prawica akademicka nie 
jest w stanie pojąć Uniwersytetu bez ingeren
cji konsystorza i Watykanu!

Dyskusja nad obydwoma referatami od
bywać się będzie tymczasem w komisji nau-

zjazdu nie umieściła na porządku dziennym 
posiedzeń plenarnych. W związku z tym skła
da protestujące oświadczenie p. Hajdukowska, 
przedstawicielka wolnej Wszechnicy, .Prote
stuje przeciwko nieprzyjaznemu traktowaniu 
przez komisję organizacyjną rolnej Wszechni
cy, odrzuceniu z porządku plenum referatu 
zgłoszonego przez delegację tej Wszechnicy o 
analogicznych uczelniach na Zachodzie. Spo
kojne i poważne oświadczenie przemawia na
wet do przekonania znużonych już dotychcza- 
eowemi referatami członków zjazdu. Witają Je 
oklaskami, choć oczywiście niętylko nie uchyla
ją decyzji komisji-organizacyjnej i „konwentu 
seniorów", lecz nawet wkrótce potem uchwa
lają wogóle skreślenie wszystkich dalszych 
referatów z porządku dziennego plenum!

W związkp * oświadczeniem p. Hajdo- 
kcwskiej podkreślić jeszcze należy charakte
rystyczne zachowanie *ię przedstawicieli u- 
czelni „uprzywilejowanych" w stosunku do 
wolnej Wszechnicy. Przez długi czas komisja 
organizująca zjazd nie chciała wogóle dopu
ścić przedstawiciela wolnej Wszechnicy, pomi
mo zgłoszonego w tej sprawie formalnego 
wąiosku ze atrony Niez. Socjalistów,, -— a to 
na zasadzie podobno oświadczenia p. Wrzoska 
z Min. oświeoenia, iż wolna Wszechnica nie 
jest™ wyższą uczelnią. Dopiero po szeregu 
wyjaśnień, po stwierdzeniu, iż wola*. Wszech
nicą podlega eekcjt szkół wyższych, a przede- 
wszystklem po przypomnieniu, iż nawet sena
ty akademickie uznały ją za wyższą uczelnię 
Komisja organizacyjna zjazdu zrozumiała wre
szcie, te śmieszne jest być „bardziej katolic
kim od papieża".

Zdaje adę, iż to niezbyt taktowne ł rozum
ne zachowanie się względem zasłużonej w 
Polsce .wolnej Wszechnicy, było przyczyną nie-
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inne referaty, któryeh komisja organizacyjna | zaproszenia -  jej rektora, p. Kalinowskiego.

si« i tntoiatełjom zmienić je nie może i nie m«
prai

Odpowiadając na poszczególne pytania pp. Ła- 
terpelantów zamacza®: /  J trawę ».

Ad 1) iż mimtoterjum nie anajduje podstawy 
by skład Sądu pokoju w Łagowie tpow. Kowien i- 
Cki> pociągnąć de odpowiedzialności djetypłinor- 
oej. gdyż sąd ten nie popełni! żadnego nad użycia, 
a do orzeczenia, czy wydane przez 6ąd pokoju wy- 
roki eą słuszne i zgodne z preepisami prawa, wła
ściwym} jedynie i  wyłącznie byłby Sąd wyższej iu- 
NHMKC > słąa- -oj.ą b» m  r* • ,o n * a  

Ad 2) Minlsterjum okólnikiem swym z dnia 
17 października 1»1U r. Nr. 22280/19 poleciło już 
sądom, by ściśle przestrzegano przepisów ustawy 
z i sierpnia 1910 r. (Dz. Pr. Nr. 65), rozstrzyganie 
zaś kwestji, czy w jakim konkretnym wypadku 
nad swą kompetencję przekroczył, czy też nie na
leży do instancji apelacyjnej;

Odpowiedź na Interpelację, 2 it 1 .
W odpowiedzi na pismo Pana Marszalka z <kt 

16 stycznia 1920 r. L. J. — 14 w sprawie interpela
cji posła Smulikowskiego I tow. z dnia 13 stycznia 
1920 r„ upraszam o zakomunikowanie wyżej wy- 
mienionemu poetowi, ie nrinisterjum W. R. i o. p. 
■wraca się równocześnie do Rady szkolnej kraję, 
wej we Lstawłe, przesyłając jej odpto interpelacji 
■ wezwaniem, by se swej strony dołożyła wszelkich 
etwrdó' i Wydala odpowiednie zarządzenia, ażeby 
nauczycielstwo otrzymało aależąoo ma się pobory 
we właściwym czasie, t  j. w dniu pierwszym każ
dego miesiąca. ■. ■■■? ę •_ alrt-sdbo "

(—) X. Łepiiszański.

i ułani i A
Odpowiedź na interpelację.

W odpowiedzi ua interpelację posła Malinow
skiego i tow. z dnia 13 listopada 1^19 r. w sprawie 
rzekomego mealosowtuiia się s^lów pokoju do o- 
bo wiązujących neta w — przewianą mi do odpo wie
dzi przy piśmie z duip M listopad* 1919 r. 1* 4333, 
napodatawie sprawozdania prezesa Sądu Apelacyj
nego w Lublinie z dnie 20 stycznia 1920 r. Nr. Dfc 
147/20 — 29-19, mam zaszcayt ratom tokować, 
eohwetępuje: ... wiarM W Mph

Dnia 21 października 1919 r. wpłynęły do Są
du pokju w Łago wie .2 skargi z powództwa Ludwi- 
ka Gnrbskiego przeciwko Janowi Palce f Stani
sławowi HenUowI o rozwiązanie umbwy najinu #  
eksmisją (Hep. C/19 NNr. 482 i 483). Na skutek 
powyższy,, ™,' po oczincm przeprowadzeniu 
rozprawy dnia 27 października 1919 'f. gąd pokoju 
luenał umowy za rozWią&me z wtoy pozwanych z 
daiem 10- październiku 1910 r. i nakazał eksmisję 
pozwanych z zajmowanych mieszkań, dodając do 
wyroko rygor natychmiastowej wykonalności.

Wyroki są motywowane, przeciw nim pozwami 
nie wnieśli apelacji, minio, że byli pouczeni o 
przysługujących im środkach prawnych i o termi
nie do wnoszenia apelacji, a Mtem prayjąć należy, 
ie  pozwani sami uznali te wyroki za słuszne i ni
mi Się zadowolili. Wyroki te więc uprawomocniły

Ad 8) Minioterjum u wada, że zbyteczne po
uczać Sądy pokoju o przedmiotowej ich kompeten
cji, kwestję tę bowiem normuje proopie art. 2 
przepisów przechodnich do procedury cywilnej, a 
MLnisterjum nie mi dowodów, b> sądy obowiązu
jących ustaw nie przestrzegały. Odnośnie zaś do 
konkretnego wypadku interpelacją objętego — to 
sędzia pokoju obowiązany był skargę tę przyjąć i 
w myśl art. 257 p. 3 analogicznego stosowania art. 
273 p. 6 u. p. c. art. 10 przeip. tymcz. o kosztach 
sądowych Obowiązany był skargę tę rozpatrzyć 1 
rozstrzygnąć, storo wartość powództwa nie była w 
skaidze określona, a sędzia Ją na kwotę 375 kor. 
Ocenił i od tej kwoty wpis pobrał.

Minister sprawiedliwości (—) Hebdzyński. ,

Jnż wyszedł Mr. 1-y
Tfjodiiika ilustrowanego

„ S W l A T t O " .
T  -*dbo uun-sof w . .. ......

Sześć n i  mim godzin
Na powyższy temal odbył aię wlec, rwoiany 

staraniem Rady Inteligencji Pracującej w dołu 15 
b. tsL w sali Handlowców, pray udziale praedota- 
wieiełi Związków Zawodowych 1 świata urzędni
czego. * '

Po wysłuchaniu referatu naukowego, wygto- 
BBonego praea prol. dr. Józefę Joteyko, p. t :  „Wy
dajność a czas pracy“ — i ożywionej dyskusji, w 
które jzabierali glos p. Lipiński, Caaki, Olszewska. 
Zatęski, dr. Mucha, Bek, zebrani zgloeiłi rezolucję 
jedaogłośuie przyjętą w 8 punktach pierwszych 1 t  
2 gkwami opozycji co do punktu 4-go.

Rezolucje te są oaetępująoe:
* ,1. Zebrani na wiecu w dnia 15 Mego t. b.s 

wysłucha wety naukowego referatu prol. dc. Józefy 
Joteyko p. Ł: „Wydajność a czas pracy", 1 uwzglę
dniając naukowe podstawy wydajności pracy, u- 
waźają ofiarowanie praea niektórych urzędników 
siódmej godziny pracy za gest. poebawiooy wszel
kiego pożytku dla państwo, nie nwłęksn aię bo
wiem przez to wydajności pracy, lecz zmuiejue.

t. Zebrani postanawiają zwrócić się do Rady 
ministrów i do Sejmu Ustawodawczego z żądaniem 
wprowadzeniu w- RzpUej Polskiej dla preoownł- 
ków umysłowych sześciogodzinnego dnia pracy a 
zachowaniem angielskiej soboty i dłuższego urlo
pu w ciągu roku, jako je4yuego systemu, zapew
niającego nfjjwiększą wydajność pracy, a więc i 
największy pożytek dta państwa, a jednocześnie 
dającego urzędnikom 'możność rozwoju życia In
telektualnego i duchowego poza pracą zarobkową.

8. Zebrani postomw-iają zwrócić się do wszy
stkich Związków Zawodowych o poparcie wszelki
mi sposobami usiłowań pracowników uinystowych 
i fizycznych w sprawie odparcia zakusów Rsąda 
I sfer reakcyjnych w ich samiaree pozbawienia 
rsess pracujących największej, a może jedynej ich 
zdobyczy, jaką jest sześciogodzinny dzień pracy 
dla pracowników umysłowych 1 8-godzimy <0* ro
botników.

4. Zebrani nwałają postępowanie p. prezesa 
ministrów, który odmówił przyjęcia delegacji toię- 
dzyministerjalnej urzędników, reprezentującej eajy 
świat nrzędnlesy polski, za esya niekulturalny,
tohuący tradycją minionej biurokracji carskiej, nie- 
licujący zupełnie z wymaganiami, stawionemi wyż
szemu urzędnikowi w kulturalnych państwach Za
chodu, a swiasacza w wolnej Polsce.

Irani- a polityczna.
• ,t Koniec DeailUM. .T U
Wojtka bolszewickie sloreowaly linję rze

ki Many cz na południu od Rostowa. Arutja o- 
chotmcza jest zupełnie zdezorganizowana i co
fa się w popłochu, łśławropoi i stacja licho- 
rieckaja lada chwila będą zajęte przez wojska 
czerwone.

Główne dowództwo annjl ochotniczej za
rządziło pośpieszną ewakuację Jekatieriuoda- 
ru i Noworosyjaka. Takie same zarządzenia 
zostało wydano odnośnie do Krymu.

Ogłoszono ewakuację Symferopolu i  Teo
dozji. rtńeif»

Naczelny wódz armji ochotniczej wydal 
rozkaz, w któr^tą przyznaje, ii sytuacja na 

■ froncie jest baznadzłfejną.', 1(3!; .

Biuito prasowe Mmistorjum skarbu koauał- 
knie: ,

W jednym s najbliższych numerów „Dzieooi-
ka praw Państwa" ukaże aię rozporządzenia wy  
toiawcze do ustawy s dnia 81 Upon 1919 Dz. pr. 
P. P. Nr. 66 paŁ 891, o  tymczasowej organizacji 
włada t urzędów skarbowym. *

Rooporaądzenie to wprowadza w tycie ■ do. 
1 kwietnia 1920 noraoie na obszarze województw: 
białosłookiegot, kieleckiego, tuheiskiego, łódzkiego, 
warazawskiego i  mieeta slot. Warszawy, pięć lab 
skarbowych a siedzibami W Białymstoku, Kiel
cach, Lublinie, Łodzi i Warszawie, nadto urzędy 
skarbowa podatków i oplot skarbowych, urzędy 
skarbowe akcyz i monopolów poństowych, tudzież 
tóasy skarbowa. Rozporządzenie wykonawcze okła
da się z przepisu wprowadceego, tudzież 8 dzia
łów, a któryeh 1-śzy traktuje o rozmieszczeniu 
władz i urzędów skarbowych, 2-gi o izbach skar
bowych, 8-d O urzędach skarbowych.

Drugi i trzoci dztał rozporządzenia wykonaw- 
ezego zawiera między inne mi szczegółowe prze
pisy o zakresie działania Izb skarbowych i urzę
dów skarbowych, tudzież dokładne instrukcje dla 
Urzędników tych wżndź i urzędów. Midisterjum 
Skarbu chciało bowiem, wprowadzając nową orga
nizację wćadz i urzędów z jednej strony, dokładnie 
rozgraniczyć ich kompetencje, by w praktyce na
stręczało się jak najmniej wątpliwości, do kogo 
młałwienie danych spraw należy, z drugiej zaś 
strony chciało przez udzielenie szczegółowych 
wskazówek ułatwić pracę ntewyszkolonemu Jo- 
ązcze dostateoznie personelowi skarbowemu.

Uzupelnietniem rozporządzenie wykonawczego 
są opracowane już przez Mlnlstorjum skarbu serae- 
fó’owe instrukcjo, a «> „Instrukcji, kasowa", „Tym
czasowe przepisy o sposobie pobierania przycho
dów 1 dokonywania wydatków przez władze i u- 
raędy państwowe"; „Instrukcja rachunkowa- , „In
strukcja dta specjalnych kas poborowych'', w koń
cu „Instrukcja biurowa dla Izb skarbowych i urzę
dów skarbowych".

Wszystkie te instrukcjo ukażą się w najbliż
szych numerach „Dziennika Urzędowego Minięto- 
ijum Skarbu".

Zastosowanie w praktyce przepisów nrcporaąp 
dKoia wykonawczego, jak i  powołanych wylej in
strukcji, wprowadzi jednolitość w czynnościach 
władz i urzędów skarbowych i ■upewni możność 
normalnego ich fuakcjomow ̂ aio.

M a  z a p i n a .
0 mtianę traktatu pokojowego. Na posło

dzeniu angielskiej Izby Gmin z l i  go b. m. 
posłowie Maclean (liberal) i Adamson (Par* 
tja Pracy) krytykowali traktat niezależny wart 
sałski i domagali się jego rewizji. Maclean zar 
powiedział wniesienie odpowiedniego wnio
sku.

Jednocześnie lord Curzoo w UWe Lordów 
rdwmeż stwierdził, że w traktacie pokojowym 
powinny nastąpić zmiany. Tak samo umowa 
traneusko-angielsko-aniery kańska nut uled*
śmianie. u

Wogóle między polityką Angljl a Francji, 
nie mówiąc już o Ameryce, coraz bardziej 
zauważyć jsię dająf różnice 1 sprzeczności za
równo w stosunku do Rosji, jak też Niemiee.

Pomoc międzynarodówki zawodowej dla 
robotników Aastrji. Do Wiednia przybyło 230 
wagonów żywności, zaofiarowanych przez mię
dzynarodówkę zawodową, która wydała rów* 
Bież odezwę, aby wywrzeć nacisk na rządy 
Europy zachodniej t Ameryki w celu przyj
ścia z pomocą cierpiącym ludom Europy środ
kowej.

■MMMOMMOaS.1 ' i ?  ' , J J  r łt * ■■ . - t u

i  Seii^cijiii m im
Prowokatorzy organizowali Partję KomaoL 

•tyczną w Ameryce.
Przedstawiciele Republiki sowleeklej w 

Stanach Zjednoczonych, Ludwik Martehs i 
Nortueva, oświadczyli komisji senatu amery
kańskiego, l t̂óra ich badała:

^laniy absolutne dowody, li ageneś 
Departamentu Sprawiedliwości brali czyn
ny udział w organizowaniu Komunistycz
nej Partji Ameryki. Te wszystkie punkty 
platformy komunistycznej, które obecnie 
służą za podstawę oskarżeń, napisane by
ły ł umieszczone w programie właśni# 
przez tych agentów. Możetuy udowodnij 
iż glównemi figurami w niektórych spś- 
ska«h bombowych byli d  sami agenci".

T e l e g r a m y .
M at FdfflHi Mi siwimi

Warszawa, 17 lutego.
(P. A. TO- Komunikat Sztabu Generała#- 

go z dnia 17 lutego 1920 r.;
Front litewsko-białoruskf: Nasze oddzia

ły przeprowadziły wywiady do Wolooowias 
(na wschód od Berezyny) i do wsi Kołki (na 
wschód od Ptyozy) rozpędzając napotkane pla
cówki holsoewickie.

Front wotyńsłri: flMmaeJa be« zmiany. 
Front podolski: Działalność wywiadow

cza. -J« s *
Zastępca szefa sztabo generalnego 

(—) Kuliński, pułk. Sz. Gen.

Ipnva siaawajcśw ninijtL
I Pary ż, 17 lutego.

(P. A. T.). (RadjoteL st. w uraz.). W spric 
wie noty sprzymierzonych do Nienuec o wy
dani# winowajców „PeUt Parisien" komuni
kuje następujące szczegóły: Dokument ten nl# 
zajmuje się ani sprawą zmniejszenia liczby żą
danych winowajców, ani podziałem ich na ko- 
togorje. Nola zwraca się do Niemiec w sposób 
całkiem prosty: Jeżeli nie wykonacie posta
nowień traktatu, to przestrzegamy was przed 
Jym faktem niewypełnienia zobowiązań*. „U* 
jawniliście chęć pociągnięcia winnych do odr 
powiedzialności przed wasz własny trybunał,— 
dobrze, taki zamiar nie sprzeciwia Mę posta
nowieniom traktatu pokojowego. Zobaczymy, 
jak dokonacie tego. Zastrzegamy eobie moż
ność własnej decyzji, gdy staniemy w obliczu 
rezultatów, przez was osiągniętych". Nota ni# 
zawiera w sobie żadnego wyrzeczenia się na 
przyszłość przysługujących praw. Sprzymie
rzeńcy powstrzymają się od wszelkiego udzia
łu w procesach, jakie ewentualnie wdroży try
bunał niemiecki. W ton sposób nie dadzą oni 
żadnego zezwolenia na te procesy ani bezpo
średniego ani pośredniego.

Co się tyczy noty sprzymierzeńców do Ho- 
landji, to wylicza ona wszystkie dowody, usta
lające winę eks-cesarza niemieckiego. Nota* 
wskazuje, ie wydanie cesarza Wilhelma pod 
żadnym pozorem mo może przynieść ujmy ho
norowi Holandji, a raczej nawet przeciwni#. 
Wreszcie nie zawierając w sobie nic w rodza
ju groźby pod adresem Holandii lub kalego- 
ryeznego wezwania do przyjęcia postawionego 
żądania, nota czyni delikatną wymówkę rzą
dowi haskiemu, że nie wystąpił z żadną z# 
swej strony propozycją co do przyszłych losów 
eks-cesarza. Nota zwraca też uwagę, jaką od po- 
powiedzialność bierze «« siebie rząd holes-



4. „ R O B O T N I  K“, I r  od a, 18 lutego IWO r. 48.

dwąki, tolerując w pobliżu granicy niemieę- 
kiej lakie ognisko intryg, jakiem jest rezy
dencja w Auieroagen. Jest to nie Innego jak 
delikatne, ale wyraźne poproszenie Holandji, 
aby wyznaczyła eks-cesarzowi Wilhelmowi in
ne miejsce pobytu w bardziej oddalonych po- 
si, dłośeiaoh holenderskich.

; 1 Londyn, 16 lutego. 
(P. A. T.). (Havas). W odpowiedii na no

tę  niemiecką, sprzymierzeni zawiadomili, ii  
przyjmują do wiadomości zamiary Niemiec w 
kwestji osądzenia sprawców wojny i nie prze- 
nkodoą, w oczekiwaniu sądu, przeprowadze
n i  zwykłej procedury sądowej.

Paryi, 16 lutego. 
(P. A. T.). (Havas). Odpowiedź sprzymie- 

łićonych, Wysłana do rządu holendersk ego, za- 
steacza, ii mocarstwa ententy uważają za nie- 
faystercźająry1 dozór, jaki Holandja może wy
konywać na tęrytorjum wlasnem nad pks-ce- 
aarzem Wilhelmem.

Pi k n fttu tji  l u l i i d i i j .
Paryi, 16 lutego, 

(P. A. T.). (Havas). „Echo de Paris"" po- 
ia je  wywiad z Miłlerandem, który potwier
dzi!, że rokowania londyńskie ujawniły wyraź
n e  wolę sprzymierzonych do utrzymania 
związku. Rokowania w sprawach finansowych 
będą w dalszym ciągu prowadzone czynnie. 
Anglja będzie uczestniczyła w przyszłej po
życzce francusko-angielskiej i bynajmniej nie 
ąamierza cofnąć poparcia, obiecanego Francji.

Praga, 16 lutego. 
(P. A. T.). Czeskie Biuro Prasowe donosi 

% Wiednia: Jak mówią w tutejszych kołach 
koalicyjnych na ostatniej konferencji w Lon
dynie postanowiono, aby państwa koalicji nie

r ły formalnie stanu pokoju z Rosją sowioc- 
Koalicja nadal trwa na stanowisku nlea- 
ąnąwania rządów Lenina i Trockiego.
Na razie nja być podjęta tylko wymJaftń 

lewarów z kooperatywami rosyjsldemi.
p m
iityj Ir tlb i W ilsin

Londyn, 17 kutego.
' A. T.). (Havas). Jisk donoszą do „Daily 

Jfaił" s Nowego Jorfeu, sekretarz prezydenta 
Wilsona oświadczył, 4e Wilson w swój nocie, 
tfoływącej Adrjatyku, zagroził nie wycofa
ł e m  się ze spraw Eurofy, a jedynie odwoła- 
aiwm okrętów ernssyikańskich, pełniących 
Wraź na Adrjałyku.

Londyn, 16 lutego.
(P. A. T.). (Havas). W sprawią noty Wił 

ątraa, sprzeciwiającej się kompromisowi w 
ąprawie Adrjatyku, ŁJoyd Georfc Oświadczył, 
ńę.ftyarja i  Anglją utrzymają w;«ik kompro- 
* is  zaproponowany w dniu 20 stycznia w Bel
gradzie i ̂ rzucają  zarzuty W iLscmâ  skierowa
ne przeciwko 'Wiochom. Lloyd George 2wrócił 

do Trombicza z listem, potwierdzającym 
decyzję obydwu mocarstw utrzymania powyźfr 
tóego kompromisu".

-. Ly°n, 17 lutego.
. (P. A. T,). (Radjotel. et. pozn.). Odpo

wiedz nu prozy tu ńt.. V/ilst
wypracowana w Londynie przez 
oąge‘a.1 Millęranda

V sprawie l i r t j i
llO ff

- . .V Liw , 17 lutego.
(P. A. T.L (Radjotel. sL waraz.). Według 

głosów prasy francuskiej londyńskie rokowa
nia w sprawią tureckiej mają przebieg dla 
Pranej! pomyśhłj. Główne zasady w tej spra
wia Żośtały już ustalone, natomiast powstają 
Jeszcze do uregulowania liczne szczegóły. W 
bieżącym tygodniu ambasador francuski W 
Londynie,p. Cambon będzie właśnie konfero
wał w tych Sprawach z członkami rządu an- 
gfetsfcićgo. W przyszły poniedziałek prezydent 
ministrów Milłerand przybędzie znowu do 
I/mdynu; poczem w dniach następnych po
wzięte. zostaną w sprawie tureckiej decyzje o- 
stołeczne. Po" Uregulowania sprawy tureckiej 
konferencja przystąpi do obrad w sprawie ra
b sk ie j.

t  m iał a ig i i lM n rs k i .
Londyn, 16 lutego.

(P. A. T.). (Havas). „Morning Post" po
daje, że został zawarty układ finansowy mię
dzy Anglją a Litwą, oddający całą przyszłość 
ekonomiczną i handlową w ręce grupy finan- 
•Jstćw angielskich. Estonja i Łotwa skłonne są 
«ą:wrzeć układ analogiczny.

Carnarvon, 17 lutego.
(P- A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Pod ia* 

swego ostatniego pobytu w-Londynie premjer 
(litewskiego rządu faktycznego (de-facto-go 
Vfrnment) Ernest Galvnnouskas • zakończył 
pomyślnie rokowania, dotyczące stosunków 
handlowych pomiędzy Wielką Brytanją a pań
stwami baitydciemi, a potem ewentualnie i 
Rosją europejską. Premjer litewski zaaprobo
wał plan, według którego Litwa całą swoją 
przyszhiść handłowo gospodarczą i finansową 
*to*y w ręce grupy firniia.stów angielskich. A- 
Balogiczne umowy mają być zawarte również 
pomiędzy Wielką Brytanję a Rstonją f Łotwą. 
Rzeczona grupa finansistów daje obecnie ja
ko zadatek 3 miljony funtów sterlingów na

założenie Litewskiego Banku Narodowego. 
Bank ten będzie posiadał dwa działy: jedeh — 
dla ogółu czynności bankowych, drugi zaś — 
dla emisji nowej waluty. Reprezentanci angiel
skiej grupy finansowej, współdziałając z miej- 
scowemt władzami litewskiemi będą sprawo
wały kierownictwo Litewskiego Banku Naro
dowego, prąyczem będą też w imieniu banku 
•podpisywali. Bank zajmie się z całą enetgją 
litewskim eksportem i importem.

Tiagitiu sp a tja  tis lrl.
Ljon, 15 lutego.

(P. A. T.). (Radjotel. st. wares.). Konfe
rencja ambasadorów obradowała pod prze
wodnictwem Cambona nad sytuacją Austrji, a 
to na skutek memoriału wręczonego na ostab. 
niej sesji przez austriackich ministrów skar
bu i aprowizacji. Rada ambasadorów wyra
ziła postulat, by sprawy związane z aprowi
zacją i wznowieniem żyda ekonomicznego w 
Austrji były rozstrzygnięte przez komisję re
pa raeyjną, nie czekając na wejś-ie w życie 
traktatu w St. Germain. Konferencja postano
wiła wysłać do państw sprzymierzonych po
wtórnie komunikat, by zwrócić ich nwagę na 
tragiczną sytuację Austrji 1 potrzebę szybkiego 
ratunku.

Iowa la ic lm a leaina.
Wiedeń, 17 lutego.

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Kanclerz 
Renner wygłosił w Lising pod Wiedniem z 
okazji sprawozdania z parlamentarnej dzia
łalności part# ao'-jalno-demokratycznej mowę 
o ogólnem położeniu , politycznem państwa. 
Renner zwróęił przedewszysikiem uwagę na 
to, że zapasy zboża w Austrji wystarczą tyl
ko do połowy marca. Nie można — mówił Rea
per >—■ liczyć na to,,że układ świata skonstru
owany przez Radę Najwyższą w Paryżu może 
runąć: na razie orgnnizaor* ta istnieje. Kie
rując polityką Austrji trzeba pamiętać, że 
znajduje się ona w wielkiej zależności ekono
micznej od dowodu z zagranicy, a zatem od 
mocarstw zachodni h.

Zalzila Grn’1.
a  VI Paryi, 17 lutego 

(P. A. T.). (Havas). „Echo de Paris" pi
sze: „Veniaelos w aweoi przemówieniu przed 
Radą Najwyższą w Londynie z zapałem dowo- 
deał konieczności ostatecaiego- przyznania 
Grecji Tracji i Smyrny. Jak się zdaje, Grecja 
otrzyma istotnie Trację 1 możliwe jest, że bę
dzie nowymi powodem irytsojd dla prezydenta 
Wilsona",

gdańskiej njają ańę rozpocząć w dniu jutrzej
szym. Li *.0 'lHl»ilHO

Gdańsk, 17 lutego.
(P. A. T.). Związek kupców t przemysłow

ców polskich w Gdańsku wystosował z powo
du zapowiedzianego ogólnego zjazdu kupeótf 
i przemysłowców pulokich do sir Towera pi- 
suió, w,którym oświadcza między Innem i: Na 
zjazd przybywa około 5,000 kupców t przemy
słowców polskich, którzy zarazem pragną 
zwiedzić jarmark gdański. Związek świadomy 
jest tego, że moralnym jego obowiązkiem jeet 
postarać się o zapewnienie gościom polskim 
bezpieczeństwa i swobody ruchów. Obecnie 
jednak obawiać się należy te  znany antipol* 
ski nastrój pewnych kół niemieckiej ludności 
Gdańska wywoła niepożądane objawy, jak za
czepki i czynne,napaści na ulipaeh. Ponieważ 
już dziś wieln Polaków zaczepiono na ulicach 
GdańŚka, oraz ponieważ tutejsza t. zw. Sicher- 
heitswehr nie daje żadnej gwarancji bezpie
czeństwa naszym gościom prosimy Waszą 
Ekscelencję o przvćhvlenie ślę do prośby 
przedłożonej poprzednia

Gdańsk, 17 lutego.
(P. A. T.). Tuf^jsi urzędnicy pojłcjd naro

dowości polskiej postanowili utworzyć odręb
ny związek ekonomiczny i zwołali w tym celu 
zebranie wszystkich urzędników policji naro
dowości polskiej w Gdańsku. Przeciwko jed
nemu z inicjatorów tego zebrania p. Makow
skiemu wytoczono w następstwie tego docho
dzenie o zdradę stanu, traictując go. Jako oby
watela pruskiego. Prezydent polldl zaś so'’ja- 
lisła Frufpget udzielił p. Makowskiemu rady, 
aby o ile 'czuje się Polakiem ustąpił z nriędu 
pruskiego".

P n tf ln l i  v  Strlll.
Belgrad, 17 lułega.

(P. A. T.), Jugosłowiańskie Biuro praso
we donosi: Ka. regent serbski nie zgodził się 
na proponowane przez reąd rozwiązanie obec
nego prowiaoiyoznego parlamentu i  rozpisa
nie wyborów do wielfciej skupsatyny narodo
wej (konstytuanty). Gabinet Dawadowieza po
dał się do dy tnisjL

; Strajk w l o l a i t  *  r
Carnaivon, 17 lutego.

(P. A. T.). w warsztatach okrętowych 
Amsterdamu i Rotterdamu zastrajkowało w 
sobotę 15,000 robotników. Cała holenderska 
komunikacja okrętowa WzmiankoWanyA por
tów uległa zawieszeniu.

F m f u i i t  wcisk s t u i t t i i i t i . ;
M- JL • Moskwa, 17 lutego.

(P. A. T.). (Radjotel. s t  pozn.). Komuind- 
kai bolszewicki donosi, iż na froncie kanukas- 
tótn wojska caerwoae odniosły powszechny 
eukcęs na północnym, brzegu Don u. Wojaka 
czerwone przekroczyły Manycz i puśdly opę w 
pogoń za nieprzyjacielem, który stawiał gwał
towny OipÓT. i .;Jt,

I t  v s M i t j  W s r jl .
Moskwa, 16 lutego.

(P. A. T->. (RadjoteL st. pozn.). W Wła- 
dywostoku, Nikolsku Usuryjskim i Blagowie- 
szczeńeku władze przeszły w ręce prowizo
rycznego rządu, który wypowiedział się aa po
łączeniem * Rosją sowiecką.

W jw flz  W ts la  i  G. M i .
Wiedeń, 16 lutego.

(P. A. T.).( Wiedeńskie Biuro Koresp. do
nosi: Jak się dowiaduje „Deutsche Allgemei.no 
Zerttmg" z  Górnego Śląska, francuska 
lomisja na Górnym Śląsku zam-erza wy
dać zarządzenia w sprawie wywozu węgla, nie 
licząc się z potrzebami Niemiec.

i  Gdańsk, 17 lutego.
(1. A. T.). Dziś w iecaom n odbyła się 

onnialawść uioczystegu otw arcia jarm arku 
gdańskiego, właściwe jedocik otwarcie odbę
dzie się  o 2 dni później.

Gdań9k, 17 lutego. 
(P. A. T.). Wcawaj przybył tu przewod- 

ni-raący głównej kom iąt granicznej, gen. Du- 
porat. Gen. l)up(«łt konferował dziś z siir To- 
verem. Posiedzoia Isomieji gi-anicanoj poteko-

K rn IU  i m l i .
Berno, 16 lutego.

(P. A. T.). „Lidówe Nowiny" zamieszcza
ją wy wiad swojego korespondenta z członkiem 
kótnisji granicznej dla obszaru raciborskiego 
podpulk. Spack. Komisja po wytyczeniu gra
nicy kolo Raciborza uda się na Śląsk Cieszyń
ski dla podjęcia prac około wytyczeiria granie 
tamże, a następnie zajmie się kwestją granie 
czeBko-austrjackiej i czesko-węgterskiej na 
Słowaczyźnie tudzież granicą słowacko-rumuń- 
ską. Instrulrcję dla tej komisji wypracowała 
konferencja pokojowa. Przedstawiciele Polski 
i C2ecbo-Słowacji przeprowadzą obecnie roko
wania w celu uzyskania porozumienia w spra 
wie pewnych poprawek granicznych. Jak po
dają „Lidowe Nowiny" przedstawiciele repu
bliki czeskp-sl-owackiej mają nadzieję, że doj
dą do porozum leni a t  delegatami polskimi
sprawie granicy na Śląsku Raciborskim.

I roznmnli iM itili.
^  Newy Targ, 17 lutego.

(P. A. T .)j Górale tatrzańscy zgromadze
ni na wiecu Spisko-orawskim w Białoe Ta
trzańskiej, w dniu i2  lutego uchwalili jedno
głośnie następującą rezolucję: Zebrani na
wiecu atwierdiziają, io powwłt Spiszą i  Ora
wy — ziem odwiecznie polskich 1 polską kul
turą przesiąkniętych, które Aus&ro Węgry 
zagrabiły przed pierwszyzn ronbiurem Pol
ski, do praiwowitego właściciela, t. j. do pań
stw® polskiego, powinien się był dokonać st 
łą rzeczy bez plebiscytu zairaz po upadku 
Austro-Węgior tak, jak się dokonał powrót 
Alzacji I Lołaryngji do Francji po pogromie 
Niemiec. Poddanie tych 2 ziecn polskich 12-o- 
mie*ięcznej okupacji czeskiej jest ciężkiem 
naruazeniem praw narodu polskiego, a aft- 
mierzone wyłączenie od plebiscytu okręgu 
Ooadeckiego i % Spiszą Polskiego, 1 J. tie- 
mi Kfcszmarsłd ej i Lubo wolskiej z doitną Po
pradu czyni całą akcję plebiscytową Iluzo
ryczną i z góry przesądza los tych ziem na 
rzecz Czechów. Wobec tego wiecujący wzy
wają; Rząd zgodnie z wolą całego Sejmu wy
rażoną w dniu 17-ym poździ-e-mika 1919 r. 1 
23 stycznia 1920 r., aby raproiwtował jta- 
noWcao przeciwko wyłączeniu wspomnianych 
terenów od plebiscytu.

Newy Targ. 17 lutego.
(?. A. T.). W szeregu miejscowości roa- 

lopolskich powiatów, graniczących z terenem 
plebiscytowym Sptjjiim odbyły się w tych 
dniach manifestacyjne wiece, domagające się 
rozszerzenia plebiscytu na dolinę Popradu i 
okręg Czadecki. W wiecach brali udział 
przedstawiciele wszystkich warstw ludności- 
Dnid 8 lutego odbył się taki wiec w Ujrowie 
pow. żywieckim. Dnia 12 b. m. t  Szczawni
cy i Bi alce, zaś dnia 14 b. mź w Zakopanem, 
w Starym Sączu. Dnia 15 b. m. wreszcie w 
Zywcfl, w Muszynie, w Nowym Sączu, w Pitw- 
nipzpie, w Rabce i w Jeleśni. Ponadto 14 lu
tego naczelnicy gtmln 1 rudni gmin powiatu 
Nowotarskiego złoiyjj na zebraniu w Nowym 
Targu urocaystą deklarację, domagającą idę 
rozszerzeń te plebiscytu.

■  Dntzjs!] nituj ntzBiti.
 ̂ Poznań. 17 lutego.

(?• A. T.). Steraniem polskiego towarzy
stwa przyrodników imienia Kopernika i to
warzystwa krajoznawczego w Poznaniu, oraz 
towarz' stwa przyjaciół nauk w Toruniu odbę
dzie s'ę dni® 15 b. m. w Toruniu uroczysty 
obchód urodzin Kopernika.

J a n i n a  a  w o n a u * i » h

R z ą ś n i c k a
zmarła w Aninie (Wawer) d. 16 lutego 

1UZO r.
Wyprowadzenie fwtok na cmentarz par 
rarialnv w Zerżnie (pod Wuwremi od
będzie sie d. 19 lutego t. j. w czwartek 

e godz. l2-«y w poi.
RODZINA.

u l o s :  lżycia partii.
Sprawonlanie i  działałuwci 0. K. R. aa ekree 

ecaeu ed dn. 1 uiaja da da. 31 grudiua.
Wareaaarski Okręgowy. Komtet Robotaicay 

P.-J*. & Mety obecnie 4180 oztenków, w tej k a r  
bie zorganizowanych kobiet 287.

Do dnia I ałyczoia b. n. poiatek opłaciło 1850 
członków; Funbcjonująey obecnie O. K R. ao*t*ł 
wybrany na Konferencji odbytej dni* 30 do 28 
września 1919.

W ekfed O. K. R. wchocW 7 ca onków, wybra
nych na Konłeireacji Okręgowej oraz po 1 przód- 
otewicieia od karlego Koiuiietu Daiolaicowego, 
względnie Kota fachowego, Ą

Obecno w skład O. K R. watwzawekiego 
wchodzą: Komiteły Dzieltrioowe: t) Pragę,-8) Po- 
wiiśte. 8) Czysto, 4) Mokotów. 5) Wola, 6) Śród
mieścia, 7) Ochota, 8) Jerozolima.

Komitety zawodoze: 1) Okręgowy Komitet
Kolejowy P. P. 8. 2) Okręgowy Komitet T>an»w*. 
jawy P. P. 3. 8) Kolo piekarzy P. P. S 41 KoO 
Malarzy P. P. S. 5) Wydział Kobiecy P P. &

O. K. R. wyłonił a peóiód wuych cz,onków 
egzekutywę, w sbled której wchodzą oaatępjjąey 
towarzysze: Jaworowski Rajmund (przewolwica^ 
cy), F W liński Bdwwrd (za*t. przewód), Szcay- 
piorski Adam (sekret, egiaek. kier. wyda. ocg. 
agit.), Żerkowski J<an 1 Luba Ckoeiaw, członkowi* 
egzekutywy. t i wół : - ->

O. K. R. otrzymuje 9 funkrjonarjiwzy ogółem 
a pensją 5000 (pięć" tys.ęcy).

W okresie sprawozdawczym od d a  1 maj* 
do 81 grudnia 1919 r. 0- K. R. odbyt posiedzeń 2£, 
Kanfereocji IMełnicowych odbyto 31. KouierencjŁ 
Mi ę>Uyd zi el nlw  w ych odbyto »ię 8 o n a  1 Konie- 
reacj* Okręgowe od da. 20 do 22 września 1919.

W okresie sprawozdawczym wugoaoao od
czytów centralayob 27 aa tenuity 1 zag*inteaia a 
teorji, socjalizmu, h.storji i t. p.

Mil sówek Odbyto się po fabrykach 109, wie* 
eów polityosnych 15 w wprawie wojny na wscho
dzi*, aprowizacjL, przeciwko Rządowi Paderew
skiego i t  p.

Zetbżań ścdMe partyjnych odbyło się 816.
Posiedzeń Komitetów Dzielnicowych 250. Z 

racji rocznicy Rządu Ludowego O. K. R. urządził 
uróczystą Abedeniję ! raut.

'*"H Udatał w wiecach i odczytach ptcyfmowałi. 
■prócz fuaiccjonarjuezy O. K. R. esookowl* O. K.
w , w u  zw. p. p. a

Prey 0 . ‘1  ft. Istnieją następujące oddziały: 
1) Wydział org. agit. 2) Wydział kobiecy. 8) Wy- 
dzieł Seiinoraądowy. 4) Wydma; kult. oświwt. 5) 
Wydział finansowy. 6) Wydział gospodarczy.

, . , ( Okręgowy Komitet Robotawap.

Dsielniee Mokotów. Dala 19 b. w ezww-
tek, pnuiki^atme o gudz. 0 po ppL w lokalu D/ąel- 
nidy odfcęirie się zebramie ta.onków Komiteut 
Dzielnicowego wspólnie a Komitetem kobiecym,— 
zaś d. 20 b. m„ w piątek, o godz 5 po poL, sa- 
brwrie wszystkich członków Dz.elnicy. Ze wzglę
du no ważność spraw prosimy o liczne przybycie.

Wyda i* Kobiecy. Dziś, da. 18 b un. o goda 
7-ej wiees. w lokalu O. K. R„ Al Jaraaolimskle 
56, odbędzie się posiedzenie Wyiziabu Kobieoe- 
go. Wszystkie dzielnicowe konwsje kobiece pro
szone są o przysłanie swych delegatek.

Okr. Kom. Pocstewy P. P. 8. W czwerfefc, do. 
19 b. m. 0 g o la  7 wiec z. te  lokalu O. K R. odbę
dzie się ogólne zebranie członków Okr Kom. 
Pocztowego P. P. S. Nk porządku obrad odczyt.

I
Z Komisji Centralne). Kolejne posiedze

niu Wydzautu Wykon. Kom. Cuutr. Klas. Zw. 
Zawód, odbędzie się we czwartek, da. 19 go 
lutego, w lokalu przy uL Chłodnej Nr. 10 o 
godz. 6W- wlecz.

Sprawy na porządku dziennym b. waż
ne, wobec czego wsreyecy członkowie W. W. 
proszeni są o bezwzględne przybycie.

Likwidacja strajk* pracowników r* --br*t 
i  ailyssraJark.

(Koammlikait Ministerstwa Praoy t Qp Spoi).
(W poniedziałek, dni* 10 lutego, Oubyls sią 

w M.n. Pracy i Op. SpoL narada pray udaiai* 
preedotawioiodi M-n. Pracy, Wydiiam Zaopatry. 
wani*, Państw. Urzędu Zbożowego^ oraa ataśol- 
oiold i pracowników piekarń 1 młynów. Pon.sueś 
pracownicy młynów oświadczyli, U przyjmą wa
runki aoaJogicane do warunków praoowołków 
piekarń, rokowania były prowadaona specjalnie e
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tymi ostatnimi!) Pracownicy piekarń wyrazili zgo
dę na ofiarowaną przez Wydział Zaopatrywania 
podwyżkę plac o 100 proc., żądali natomiast za
płaty za czas tygodniowego strajku. Przedstawi
ciel© Miaistenstwa Pracy i Opieki Społecznej i 
Wydziału Zaopatrywania nie uznali za możliwe 
nrwaględnienia tego żądania, natomiast oświadczy
li, ii tydzień pracy od 2-go do 9-go lutego będzie 
eapacony według nowych podwyższonych norm. 
Przedstawi cięte pracowników po naradzie oświad
czyli, ie  aczkolwiek żądania ich nie zostały n- 
względnione, przystąpią jednak do pracy, rozu
miejąc krzywdą, jaką wyrządziłoby apołeczeń- 
etwu przedłużanie strajku, oraz licząc się z opi- 
nją publiczną.

Piekarnie częściowo byfy czynne Już w dniu
16 b. m., całkowicie uruchomione zostaną w dniu
17 b. m. (Wobec złiktoidowsmia strajku w piekar
niach, pracownicy młynów również przystępują 
do pracy, uzyskując analogiczne podwyżki. Młyny 
będą uruchomione 17 b. m„ lwb nawet tam, gdzie 
to jest możliwe, w nocy z 16 na 17 b. rru} Należy 
(zaznaczyć, że w czasie strajku czynne były aa zgo
dą ogó.u pracowników 3 młyny, pracujące dla 
wojsku. r.:tUI«K .

Pertraktacje eo do pwaoetałych punktów żą
dań poza podwyżką płacy odbędą się w Minister- 
atwto Pnący i Opieki Społecznej w iaiu 17 tatego 
o godzinie 6-ej po pot ■ ■ /'

Przemys owcy przedłużają strajk metoltfwców.
Związek Rob. Priaem. Metalowego, chcąc dać 

łatwiejsze rozwiązanie aaitaigu, zaproponował 
wstępne omówienie i uwzględnienie żądań, oo do 
których załatwienia ni© moio być żadnej wątpli
wości. Żądaniem taki era. j©af pod.wyi.ka płacy 
włącznie z częścią tej płacy T» produktach, łuib 
wydanie na te produkty pieniędzy.

Robotnicy przemysłu metalowego podczas ca
łej orgji spekulacyjnej, panującej w czasie ostat
nich miesięcy, będąc skrępowani umową ód wrae- 
śnia r. z., nie mogli podnieść swych płac. Gdy 
poza umową otrzymali dodatek drożyźniamy, po 
trzydniowym strajku, Już w styczniu fabryki na
leżące do “Koła Przemys owców, niektóre odmówi
ły wprost wyjjąnia produktów, inne chciały pła
cić za 'nie tylko 200 tak. Tbieslęcznfa, gdy tej Uo- 
ścd produktów nie można byjo dostać na rynku l 
sa 630 mk. Tym sposobem wywołali strajk w kil
ku firmach, a w następstwie zerwania umów, wy
stawienie nowych żądań, wystawieni® ich w więk
szości firm przemysłu metod. a ośmiodniowym 
terminem, w którym jednak przemysłowcy me 
zwołali narady w celu zapobieżenia strajkowi. W 
ostatnich godzinach 8-go dnia zaproponowali 50% 
podwyżki do zasadniczych pao, a płace te to 3do 
15-ta mk. dla młodocianych i kobiet, ottta 14 do 
85 mk. dziennie dla robotników. Wobeo takiej 
propozycji ogół robotników przez swych delega
tów i mężów zaufania stwierdzi': „powoli konać 
nie chcemy, albo podwyżkę możliwą do wyżycia, 
albo strajk".

Obecnie proponuje Koło Przemysłowców 
przystąpienie do pracy, a wtedy będą pertrakto
wali o aprowizacji i placach.

Jak widać, jest to naigrawanie się z nędzy 
ludzkiej po wytworzeniu puaez rząd i  fabrykan
tów sytuacji spekulacyjnej be® granic, pogarszar 
jąeej byt robotników. —*

Jako odpowiedź falbfykancł nadesłali pismo, 
gdzie nie określali żadnymi terminami, dokąd na 
konkretną odpowiedź czekaćby można, a obecnie 
mówią, ż© „Komisja Oenbralnego Zwiąaku Pol
skiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finan- 
tów" „jnż" jest zorganiwwsna i zbierze gię w 
końcu tygodnie, a tymczasem jak dla ironji pro
ponują preysitapieofa do pracy.

Ozyż to nie igranie z ogniem podczas takiej 
drożyzny? Wszak wiedzą i  przyznają, że podwyż
ki dać musnął ' j

Do wszystkich członków Związku Zawodowe
go robotników przemysłu chemicznego w Polsce.

Towarzysze Robotnicy l a M O M fc r^ ’
Do walki z kapitałem staję dziś proletariat 

Borgandaowany w Kkeowyxh Z w idach Zawodo
wych. Znaczenia związków nie-potrzebujemy wara 
dowodzić, gdyż roz/umie go dziś oiemai każdy ro
botnik.

W szeregu Związków Zawodowych sieje do
walki z kapitał© % wyzyskiem i lichwą Związek 
Zawodowy robotników przemysłu chemicznego w 
Poteee, który w b państwie Aneitrjacłeem, ma n  
sobą paroletnią histcwję, u nas ®*ś w Królestwie 
Kongrecowem powstał dopiero w 1919 roku. W 
miesiącach letnich roku 1919 o rg a n iz u je  się Zwią
zek zawodowy fob. przera. chemicznego w Polsce 
g tymcaasową siedzibą w Błoniu, który pófn-toj 
przenosi się do W«r.jz*wy (ś-to Krcy^ca 13)* W 
Zagłębiu Dąbrowakiem w miesiącu sierpniu 1819 
roku orgairiiBuje się Zw. rob: pram, ch&micmnego 
e siedzibą w Dąbrbwle. Wymienione Związki 
wkrótce po utworzeniu się wszczęy między sobą 
pertraktacje w celu połączenia się w Jeden Zwią
zek robotników przemysłu chemijctnogo, skutkiem 
czego odbyto kilka wspólnych posądzeń i konfe
rencji, wśród który.-di odznaczyć .wieży Zjazd dn. 
23  i  24 listopada 1919 r. w Traebthii t  przedata- 
wicdell robotników Małopolski i Zagłęb!* Dąbrow
skiego (przedstawideli z Warszawy, z wyjątkiem 
sekretarza. z przyczyn od nas nieziloinycli, nie 
ib/ó), który jednak celu swego (scentralizowani;!) 
nS© dopiął. Rezultatem jednak tęgo Zjazdu i  Póź
niejszych konferencji urzadnonyrh między towa
rzyszami z Małopolski t Towarzyszami z  Kongre
sówki (w miesiącu grudniu r. z. ‘ Zagłęb!© półą4 
©et© się z Warszawa i odtąd Kon grabówka uwa
ża się joko jeden ‘Związek!, było osfatecanie połą
czenie si© obu tych Związków w jeden Związeik.

Dnia 25 stycahia 1920 roku towtarzysz© Foast, 
Litwiński I Zakrzewski imieniem Związku Mało
polski; oraz tow. ,towu Wałaisaeweki, Markowski, 
Dębski imieniem Związku Kongresówki podpisali 
odpowiednią rezolucję, która stwierdza, żo zjedno
czenie Związku chemicznego jest faktem dokona
nym. v 1

Dla Związku Zawodowego fakt ten jest wiel
kiej wagi. Dowodzi on, i© hast© „w jedności si
te", robotnicy rozumieją i umieją zastoso wać go do 
życie. Dowodtó, że Związek nas® skupia szeregi 
świadomych robotników, staje się sjHą, z którą i 
kapitał i władze liczyć się muszą.

Związek chemiczny obejmuj© fabryk prze
tworów chemicznych, jak: gazowni©, octowni©,
klejami©, fabryki kwasów, cementownie, rafiae- 
Ij© (nafty), wapienniki i fc p. Związek Kcsy oko'© 
19,000 zorganizowanych robotników i mamy na
dzieję, ie  w niedługim czasie nie będzie ani je
dnego robotnika, zatrudnionego w przemyśle che
micznym, któryby nie należał do bezpartyjnego 
klasowego związku zawodowego robotników prze
mysłu chemicznego w Pofece.

Pamiętajmy, Towarzysze, że w organizacji na
sza siła i zwycięstwo.

Niech żyją Bezpartyjne Klaso w© Związki Za
wodowe.

Zw. 'Zaw. Robota, przem. ehemiran. w Polsce.

.... :V;5Ł P. M. 8- W niedzielę, 29 lutego, traw. R. 
Minkiewicz wygłosi odczyt, p. Ł: „Etyka & Socjar 
tom". Wazyecy tarankowi® od warsa Z. P. M. 8. 
winni zgłosić alę do seikretarjntu związku (Świę
tokrzyska 13, m. 15) w środę, 18 łuto w czwartek, 
19 lutego między .6 a 7 wiece*

Jednocześnie zarząd przy pomiń*, iż w ciągu 
najbliższych diwu tygodni' należy dawne legityma
cje calonkowskie wymienić na nowe. , ,
' •. Strajk pracowników handlowych. We Wtorek, 
dnia 17-go b. in, puniktualnie o gad®. 12-ej wy
buchł strajk w Sekcji prne handJowyoh br. kon
fekcyjnej i futraanej, obejmujący 110 Kam e 250
strajkującymi. )\V pierwszym dniu podpisało tu no
we 8 firm. Oodzienui© odbywają się zebrania; ma
jąc© na celu informowanie strajkujących o prze
biegu aikcji. I * ' , . ,

' tfV
Baczność saołer^r i pracownicy garażów. SeSc-

cja zwołuje ogólne zebranie na aswartek d. 19-go 
lutego)o godz. -6-oj wieczór do lokato Związku, 
Leszno 53.

Towarzysze, zbierzcie się licznie i punktual
ni®. Sprawy są bardzo ważne.

Baczność b. milicjanci ludowi! Daiś odbędzie 
się zebrani© o godz. 6 wiec®, w lokalu O. K. R. Na 
porządku dziennym sprawa odszkodowań.

Czesi nie staną-nów. W państwie tedy „czeskiem 
®-ią óawęt połowy mieszkańców.

gam sig zg aaaa. Przewódca batwarsflrich sracjofc- 
stów ,,większościo wców“ Awer, którego wydania 
eaiądaia entente oświadczył, ż© zaraz po wyzdro
wieniu odda się w ręce antenły. Czuje się niewin
nym, gdyż jako żołnierz wypełniał tylko rozkazy 
iwierachników. Bn o._*>i s; ' ;

Bolszewicy a esperanto. Bolszewicka „Prawda* 
donosi: Teeretycna© dyąpuły co do sztucznego ję
zyka w Komisacjsuń© Narcdrawoóckłwym Sekcji O- 
światowej skończyły się jak najpomyślniej dla ję
zyka esperanto. Dnia 5 stycznia Komisja w spra
wi© szkolnych wykładów języka międzynarodowe
go, działająca przy sekcji ©światowej, uznała espe
ranto za najlepszy język międzynarodowy. Komi
sja przeszłe do praktycznego rozwiązani* kweażji 
wprowadzenia języka esperanto do wszystkich 
szkół republiki sowieckiej. Na razde wprowadzono 
język esperanto do siikół w Moskwie, Piotrogro- 
dzie, Twerze, Orle, Smołeńsku' jako obowiązkowy 
przedmiot nauki. Popierane są wszystkie prywat
ne kuraa języka esperanto przez rząd acwiecki 0- 
rae zakładane kluby eeperaockie Imienia Łuna- 
czarskiego, komisarza oświaty.

Baczność fabryki wojskowe! Posiedzenie Rady 
deJ. falbr. Wojsk, odbędzie się 19 lutego (w czw aav 
tek) o godz. 6 wiecz. w lokata Rady, Al. Jerozo
limskie 56. i

Metalowcy, ogólne zebranie mężów zaufania i 
delegatów wszystkich fabryk metalowych strajku
jących w środę godz. 10 rano. . 7 '

Metalowcy fabryk wojskowych, w środę godz. 
7 wtocz, zebrani© mężów zaufania w Związku.

Praktykanci metalowcy, w środę 18-gio, gwd®. 
2 p'opo’. ogólne zebranie wsaystkich ratodociamych 
roibotmików etrajkjjjących faibryk i warsztatów.

Sekcje zawodowe awiądfeu metałowców, j»- 
bnmi© przewradniczących i sekretarzy eekraji iw 
środę, 18-*o, godz. 7 wiec®. c  i

Ogólne zebranie wszyśllbich robotników ©Iraj- 
kujących metalowców w piątek godz. 10 rano w 
związku. ■ : ,

Baczność Malarze! Z w. Za W. Malarzy, Zielna 
5, zwołuje walne zebranie w dniu 21 hitego 1920) 
rofeu o godz. i'A  po poL w kwestji ostatecznego 
ustalenia wyżej wymienionego Związku, prosimy
0 przybycie jaiknajUcaniej z książkami czlookow- 
skiemi. , J  _________ j

BacBnoćć Rymarze i Sbdłam ! Zarząd ZwdążUću 
aawoiiowgo roboników praemysto skórzanego, 
Żytnia 118a, zawiadamia owych ćzłomków. rymarzy
1 siodlairzy, że w środę, dnia 18 lutego o gottoT* 
vcieczorom odbędzie śaę zebranie w a lite?) Zarząd 
prosi o przybycie wszystkich czo-nków danego 
działu piucy. Sprawy bardzo ważne.

Zycie gospodarcze.
Notowania gicldj warszawskiej.

Ruble (500) 17,8 do 175.
Franki francuskie 11-15 do 11.05. 
f  unty szterlingj 530 do 528. 

m Dolary SL Zjedn. 162 do 161.
Leje rumuński© 2.10. /, -

-- r.;J ;<• »»■ ■ 'f —

7 1 "  U sfy -d o
Szaftowny..Pani© .Redaktorze!,

W ioiif ścisłó^ei i bezstronności sprawoz
dawczej, proszę uprzejmie o zamieszozeąie w 
piśmie Pańskięm następującego ośyyiadcze-
m L L  7, ‘ ,.a .,',.^77;,-, '

W numerze 45 „Robotnika" z dn. 15 lute
go r, ,b„ .w artykule p. t. „P. Grabski w opa
łach'^ podane zostało między innerai i moje 
nazwisk©, jako. urzędnika ministerjum skarbu, 
rzekomo usuniętego przez pana ministra 
Grabskiego z zajmowanego stanowiska. (> 

Inlormacja ta jest w stosunku do mej 0- 
soby o tyle nieścisła, że z ministerjum, skarbu 
nie zostałem usunięty, lecz opuszczam mój do
tychczasowy urząd z własnej woli.

Z prawdziwem poważaniem
Wacław Fajang

Szanowny Panie Redaktorze I
My, wszystkie niżej podpisane uprzejmie pro

simy S ł Pana Redaktora o umieszczenie w awem 
poczytaem piśmie niniejazeg© listu, tyczącego się 
chlebodawcy naszego i ciemięzcy, p. Abdel Maho
meta Alejowa (MarszaiUkowalia 107). Pan ten przyj
muj© pracownicę, obiecując im złote góry, aie li
cząc się z kwalifikacjami, bufetowej obiecuje sta
nowisko kasjerki, kawiarce posadę kelnerki i t. d„ 
czyni zaś to w tym celu, by wyzyskać sytuację i 
zniewolić młode dziewczęta. Następnie zaś, gdy urn 
się zabawka sprzykrzy, zaczyna prześladować pra
cownice pod pozorem niezdolności, zmyślonych 
kradzieży 1 t  d. i przy sprzeczce zwpomocą pięści 
wyrauoa pracownice za drawl i pozbawia posady 
be® żadnego nawet 24-godzianego wymówieni*.

Jest nas dziesięć pracownio, które prawdzi
wość sów powyższych gotowe są stwierdzić pod 
przysięgą. (Następuje 10 podpisów). \

Dr- L e sz c z y ń sk i
M arsz a łk o w sk a  142, te ls f .  127-25.

n. brdynator klin. szp. św. Łazarza Chor. we- 
Ber., 8kóry,,.^^ |3 tadPłci|we.

sottataych a taktem ©brachowanietn, dby pod wyż- 
ki. miigly być wypłacone <&©JO 20---30 lutego. Je
dnocześnie polecono zaniechać -pra>-gotowań do wy
płaty zaliczek na pocaet przyznanych podwyżek.

.Sklepy miejskie. Z dndam 1Ą,b .rm. praeksztal- 
con© żo«tay' ńa hurtowńTe ®&ópatruj%» _ punkty, 
sprzedaży artykułów koń^ynigęnsonych następują
ce sklepy miejskie: Nr. 3, Mwrsallkbw*a 15. Rr.
5, Grójecka 25. Nr. 30, Czerniakovtaka 191 i  Nr. 80, 
EmMji ila lo r 19. ‘‘7

Jednocześnie slcleśp midjski Nr. 89 przy tu. J©- 
rozo-limskiej .115 aLkwidowako zup^fnah. ^   ̂  ̂ ;

Co** drożdży. W uzMpełnjemu- wczorajsjaj *«>-
tatki o sprzedaży drożdży w sklepach miejs'-anh 
zaznaczamy, ii drożdże sprzedawane są po 60 fen. 
za lut, t. j. p© 4 mk. 80 fen. za % funta, do dt«- 
ŁÓwi normę na jfeduęgo kupującego. ,7

Ze Zwiąakn «**<»>cielstwa. Zebranie Mero- 
wałków odbędzie Się W .lokalu Związku, Mairaał- 
kowska 123, dni* 18 lutego (śred*) o godainio 
6 wieczorem.

Odc a y^ w1 inicjatywy „Tow. waJ- 
k f  ze zwyrodnieniem rasy, chorobami weneryczna 
mi i nierządem" prowadzona jest óbeepto żyw* 
propaganda sainiferoi w kierunku zaznajatahmte 
L e ro k k h '- tb l ''ludności z hiebezpieraońdwem w -  
po wszech ula jąć y d i śaę po wojni© <*<*«*> ptotowydi. 
W mvśl tej akcji, dr. Stefan ja Hertzów* wygłosiła 
dwa U ż y ty  W włęztr d* dla kobite pray ul. Dziel- 
cej. Za5>ótdre&ow«ni^- * jeikiem wybuchały ares*' 
tarniki tych wykładów,' powinnoby zachęcić rozma
ite organizacje jnHtorain© do częstszego nek dotąd, 
urządzania odczytów w więzieniach. ' . *2

I rT a łk a  *' rhorobami zakainomL Ministerstwo 
Zdrowia RurblJtanegO organizuje kursy dla leka
rzy z  dziedziny chorób sk ó ra c h  1 « * * * ■  ' * urs* 
trw a i; będą przeważnie w szpitalach od 15-go do 

131-go marca r. b. f  obejmować będą: demonstra
cję chorób skórnych i werterybżnych, sem inaitrm  
chorób skórnych i  fiwzgTędnieniem anetomji prto- 
logićanej, klinikę gineicciogiczaą, urologię, bakte- 
rołogję z d/Jodainy chordb'skAnnydh i wenert, ora® 
metodykę badań saińUrno-obyczsjo^-yeh. Wyfete- 
dać będą: dr. Bernhard, doc. Jaworski, prof. 
K oństa, V 01* Soriński, dr. Rajchman, dr. Watrar 
szewski i dr. Wertilc. Kutsy są bezpłatne. Zapi
sy przyjm uje" WydiiaJ I I ' Ministerstwa M rowto 
Publicznego (Alója Bedwedeisika, róg AL Sauch*) 
codzienni© od 1—2.

Odczyty o morzu. W najbliższą sobotę, da. 21 
b. m., w lokalu Ligi (Marszałkowska 63..m. 9), od
będą się dwa odczyty: p. Czesawa Krjoickiego^ 
„Wielkie dni Pomorza", kapitana marynarki p. 
Ignacego Muciałowskiego 3-<ń * odrazyt z cy
klu „2yci© marynarzy".

Początek, © godzinie 7 A  wieczorem. Wstęp 
1: marka,-dla calonków Ińgl — beSplataie

Sztuka dekoracyjna. Komisja Rj-sunkowB pray 
Muzeum Peda^ogieżńem, Jezuicka 4, organiauj©

chtcagosćy
Rozmaitości.

Anioły czy anioTtcc. ljfefelkty^i 
mąją nie lada zadani© do spełnienia.'Mają oni 0d- 
seukać aniołów, które wywatofy męża pani Patos i 
pięć tysięcy dolarów razem s him. Robert Pates z 
małżonką przyjechali rio Cticago a spreeda-wasy 
k:lka sztuk bydła, za to olĘzynmll 6 ty*, dolarów, 
wybierali «ę do Nsw Jorłiu Będąc ;ul w agonie, 
r# 'it pagl© ozaav'ii! swojej mttHónee, iż słyszy 
glos aniołów, którzy go wo.ają, i musi zejść, by się 
dotwiedzieó, czego oai chcą od niego. Wyszedł i 
w Szelki© ślaiy zaginęły po nim. no aniołach a 
także i po pięciw tysiącach. Musiały to być jakieś 
*toeike.

Patriotyzm kapitalistyczny. Amerykailsfrfe itó- 
warzyszenie właścicieli zakładów pogrzebowych 
pro wadai jy Wi! pgltecję z* jakoajszybsze m ; wyd*- 
niem prze# parlameat ustawy* o sprowadzeniu 
zwłók 50 tysięcy żołnierzy amerykańskich, pole
głych we Francji.

Ctecho-Słowacja. Według mapy geograficznej 
Freytaga, państwo czecho-*l©\vackie ma obszaru 
141 tys. kilometrów kwadratowych i 18 ipół miljo- 
na ludności. Ludność do uaxodówożd składa się

i  I  €  S e k p o t a r j i i t  C e n t r a l n y

Zwlailn imlnwliSsttM* Bolayth 
lieuipistiliiej fuStei w Kanuwie

zawiadamia, że pojedzenie Głównego Zarządu 
odbędzie się w dniu 21 llflego, zaś Zjazd przed
stawicieli powiafow t. J. instrustorow albo se
kretarzy lub przewodniczących — odbędzie się 
w dniu 22 lutego t. J. w niedzielę. . t e ’, s 

S ek reta ria t Centralny.

Kronika.
(a) Strajk w Zagłębiu naftowoin. Z po

wodu trwającego od. wtorku ^ubi-egte 
strajku geaeoęaliuęgo robotników w Zagłęb 
naltowem ‘Borysfawsiklem, zarządy przedsię
biorstw ■naftowych zawiadomiły tutejsze in
stytucje rządowe* że składają a siebie wszel
ką odpowiedzialność za wykonanie obstalun- 
Jtńw wewnętrznych i  na eksport.

Z Rady M.cjakiej. Posiedzenie plenarne- Rac 
dy m. ©Ł Warsaawy odbędzie si'ę w dn. 19 lutego 
1920 r. (czwartek) o godzinie 7^j po praiudata w- 
ea4i posiedzeń Rady.

(a) Wyplata nntfdnikom prayrtianych podny- 
iek. Wobec ogłoszeń te w „Monitorze Polskim" 
instrukcji do wy pal ty urzędnikom pod wyżek, przy- 

rta^TO w  — 6 i 'parmiajon*, 4 mnjrNieaiąw,  ̂ zasBych praraz "Sejm, instytncj© rządów© wydały 
rnllj. Słowaków, pół milj. Węgrów/pół milj. Rusi- i poleemae niezwłocznego opraoowanla spisów per-

cyjna” na Zachodzi© i1 u nas 
XVIII. Opracowani© wewnątrz budowli kościel
nych i świeckich, malarstwo, zdobnictwo. Pierw
szy odczyt odlbędzi© się 21 lutego o god®. 7 wiecz,

Z italskiego Towarzcrtw* Chemieanegoi We
ciwartotc, doi* 19 b. m< o godŁ 6 pp> w Dużero 
Audytorjum Chetrocaheta PoUtechtald Waraaaw- 
Bkiej odbędzie się nadzwyczajne •małn© agromada©- 
ni© członków Polskiego Towonyatwa Chemiczne- 
go; przed wapocŁ-jciem caęici adwaiałnacyjnej 
prof. Stefan Niramentowdkj wyg oai referat p. t . ;
Z zakresu badtań cfaioakrydymy i jej pochodnych.

Włochy artysty case. Odczyt o pięknie fewju i 
wsypania tej sstuoe wło skiej, bogato iloatrowany 
przaźrocMMŚ, wygłosi prot W. Trojanowtoi w 
czwartek, 19 tatego o god®. 8 waeca. w » t l  kta- 
zemn Przerays u i Rolaiotwia, KratePrzedm. 66
Bilety w Muzeum.  -

FofMHc Tnw. Krał-wnawrae. W środę dn 1*8 
lutego, o godz- 8-ej wiecaorem f  iokdta wa*wm

{2£ ‘£i:ISSLIZSTr. SSTU
Lafisrm na temat; „BotafKśłwte 
gendzie". Wencie dla czh^Ww l wprowpdronych
gości, »g. i! >c * '

icrtral*  Stownraysici Crznlowskicb. W |to- 
dę, dn. 18-lutego- ó | ok!ł 4 pp. w szkol© RouWte- 
ra (Polua 46) odlbędzi© ai* Óftlary cię^ zebraote 
orguaizacyinego. Prócz delogató w, którzy, brali o- 
dział w zebrani* #■ 8 lutefljh prosem są o pray- 
bycte przedęluwkóeie tych swnopomoęy, która do
tychczas ni© przystąpiły do Centrali.

(a) Kćsy pocztowe ósoozędmtedow© w Gaffi- 
cji prowadzą księgi i wszaikie operacje w, wolu
cie koronowej. Tysiąc® czeków na przekąsy ł wy" 
■płaty są przvgotoaan© w waftuci© koronowej;

nlę d©'-miińsłerstwa pbeft 4 -\eł«grał6w * pod#- 
niam ® pooftylam© do okresu budżetowego, t. Ł 
<Jo marca dokonywania Operacji, prowad zenl* 
ksiąg w waWcte-ŚŁoronow®}.

Rurh telegraficzny Ao AngTji- Zarząd telegr# 
fów w Ntft’mczeA ziawiadobiU. *® 1 powodu prai- 
szkód w k-enMralkacJi telegrali*u©j s Angtją toto. 
sramy s Peteki óoAngta doxaaft wtaltaogo opóź
nię aim ponieważ telefromy sx$ praewoap*

wT4B!̂  —f>oczf w Centp ta z m ^ g g ^ r te  w Berimta'’M KUKER
(m) Sprzedaż biletów kęlcja-n-jch. Praed "wej- 

śćiem' na dworzec kólfei Wńfsz.-Wi©d: wy-vrles/cvno



e .

.rwczoraj obwieszczeni® treści następującej: „Dy-
rokęja kolei podaje do wiadomości pasażerów, że 

.o d  dnia dzisiejszego -balety na wszystkie pociągi 
M ł  sprzedawane na 3 godziny praed odejściem 
pociągu".

Pociąg do Białegostoku. Dyrekcja fcdfejowa 
warszawska podaje do wiadomości, że pociągi o- 
eoiKowe Nr, 711 i 712 WansaawH-Wied.—Białystok, 
które obeemse odchodzą i przychodzą na dwaraec 
Wiedeński, poczynając od dnia 20 lutego będą wy- 
jpffaiv\;i8»je i ,  przyjmowane na dworzec Kowalski 
wed ug rozkładu następującego: Nr. 711 odj. 
z dworna Ko wolskiego 10.15, ,przyj. Białystok

’ ’ Nr- 712 odj. z Białegostoku 15,45, przyj, 
m  dwora Kowekfci 20.35.

"Ate, ^  ^ ' i '1 15-b. m. na wiecu łokator-
Bki-m w sali teatru „Qui pro quó“, przy ul. Sena
torskiej znaleziono obrączkę ztotą i  pierścionek, 
które Odebrać można po nalećytem wylegifymo- 
weniu się w biurze „Związku Lokatorów", śnia- 
eeókach 22, w godzinach uraęid. od 10—2 i 4—6 pp.

„R O p ,Q  T N I K‘‘, ś r o d a ,  18 lutego lftjp r.? ^ Nr. 48

U Handlowców. Komitet Koła Wychowańców 
Uczelni Handlowych podaję do Wadtnnoścż,' że w 

4 ^  m' (ł”atok) odbędzie się Nadiwycżajne 
Ogólno Zebranie Członków Koa w sprawie Sako- 
I ł  tVpfort .Rającej. Sprawa bardzo ważna i niecier- 
piąca zwłoki, prosimy przeto o jaknajliczniejsże 
przybycie.

Odpoeiyaek niedzielny w Łodzi. Komendant 
pohoji.państwowej w Łodzi wydał rozporządzenie, 
dotyczące aa my kania sklepów w niedziele “i- dni 

, żwiątatsrae oraz przerwania prawy w różnych za
kładach. y

C-, W myśl tego rozporządzenia praca w niedzie- 
, Je i dni świąteczne jest dozwolona tylko: 
tśroH*) DJa wykonania robót koniecznych ze wajtę- 
. aa ich użyteczność społeczną i codzienne p> 

tweby ludności, * w szczególności dla utrzymania 
wodociągów i oświetlenia, dla czyszczenia, przy 
Komiuukacjach. w aptekach, w hotelach i jad'od’aj- 
mack, w zakładach służących opiece chorych, w 
teatrach, widowniach publicznych, pozatem nio 
dłjtóej jednak, niż przez 3 godziny, do godz. 10-ej 

.tjpopd ppśłdniem.
^  -.żpboiy konieczne ze wjjgjędu na codzien

ne pogrzeby ludności uważane są sklepy rzeźnicze 
oraz kolonialne, spożywcze,, które mogą byćwMe- 
dzieku święta otwarte od godz. 7-ej do 10-ej rano.

-) W sklepach od godz.' 1-ej w południe do 
niedzielę przed Śwdę- 

hinfr Bótoro Nariwteewra 1 Wielkiej Nocy. i
j  "'TRadkach iśtorófwfctóft p racy

na^ ;W * z « d i i» »  zawiadomić o tera 
właściwy urząd inspekcji pna-y.
• * Poza określonym czasem: i  wyjątkowymi wc-

Pd winny być całkowi-
c3<? ia:nvvKaii^ vir Tbiwii&elo'i święte. - r*;,,

I'jzWtrocaeiiia obowJązujacyei w tym wagdfe- 
dzio .przepływ kanapę będą w drodze sądowej do 
oOOO ®k., lub amesżtem do 3-eh miesięcy.

T0^  P°” VjJ.0Bio.na przez Radę j 
• 1 ■ ; <ś> zbadania sprawy i
of udowy .ęatru uznała za konieczne otwarcie 
ł ę g u . ^ o  W hneąo‘'.. Z , uwagi na brak ®:lpo- 
" t  .niego na ten cel poąnieszczenia, dyrekcja tra
nu zaproponowała odbudowę spalonego tea- 

S  dzierż*wy tego teatru
becnych Właścicieli. Potrzebny na ten cel kre-

' 2  r ! ^ ! 1’200,000 ,nfk' i«*  o w  Pti- 
i ł o  J S f " 1? zmąi1 * * *  wyplaca d e n n i e

rf ° °  mk- w ytycznem u i , tech.
teatru *J4arywir i z powodu bezczyn-

następnie prapcjjodyl, rachunek już z ceną wyższą, 
bo 10 mk. za szklankę. Na zdziwieni®, wyrażone 
p-raez gości, tłumaczył, iż ceny talu® są pobiera
na, g<lyź„. w sali muzyka. Wezwany do Urzędu 
walki z lichwą i ' Spekulacją współwłaściciel Al
brecht objaśni', iż była to „omyłka nieunikniona 
pray wielkim rtushu!" Oczywiście UrSąd ttókifej ro- 
■myłki nip'uwzględnił i tikami właścicieli Karola 
Albrechta i Jana Skępskiego na grzywny po 2500 
mk. lub 30 dni aresztu. . ; ^ j

Kary. W firmie Józef i S-ka‘‘ przy ul. Chmiel
nej 35 cena teoszui damskich w oknie wySławb- 
wem by a  oznaraona na 200 mik. Gdy jedna z ku- 
pujących zażądała koszul po tej cenie, odmówlib- 
no jej, znaicaki „200 trik." momentalnie zdarto ‘ i 
zaceniono 240 do 280 mk. Urząd skazał wteśaicie- 
la firmy Maurycego Bineneztolta na grzywnę w eu- 
mio 3000 mk. z zamianą na miesiąc aresztu.

(a) 0 skasowanie handlu ulicznego. Zastępca 
komendanta^ policji w War&awd-e ‘zwraca! się w 
r - ^  <io magistratu o skasowanie handlu ulicznego 
który zdan iem jógo nadaje, stolicy wygląd jąirmąr- 
cżny, czyń i nader ujemne wrażenie na cudzoziem
cach. Żądań e W Magistral przekaz*; wydziałowi 
hamilowemu, który z uwagi na to, i i  haned uliez- 
ny (łaije środła egzystencji licznym bezrobotnym i 
ich rodzinom (w r. ub. wydzierżawiono 1670 
miejsc za opłatą 224 J89-jpk.) ^aie użnaje za mo
żliwe zupełne - skasowanie łegę łtąudilu, jest je
dnak za ■ ogrąniczejuem wydawania dalszych po- 
zwoień. Z poglądem tym zgodzi a się ostatecznie 
policja. Ustalono, że można,by jedynie odmawiać 
pozwolenia tym, którzy posiadali takie pozwole
nia w r. zeszłym, nowych' pozwołeń w śródmieściu 
nie wydawać, b tyMto na ktaóeech •> mdesta i na 
przedmieściach. W związku * tern wydział han
dlowy magistratu pnsedstawił projekt tymczaso- 
w jTh przepisów, os handlu ulicznypi ,w Warszawie, 
ujęty w kilkanaścjjfc pa rag raf u svi, Przepisy te Ma
gistrat zatwierdził. , *

Sprzeniewicitenie kart chlebowych. W związ
ku okręgowymi Spółdzielczych Stowarzyszeń pra- 
cuwników kolejowych Dyii-ekcji'' 1 ’̂ ahszaiw'ykiej
(biuro na dworcu- Kaliskim) wykryło ogromne 
sprzepiewierzenje, polegające na niezwjóoenłu 
MydzSaoąd Zaopatry wania kart chlebowych wzą- 
mian wydanego Chleba. • Szczegółowy 'ob^achunek 
wyikazał braJ: 302 tysięcy kuponów. O ile karty te 
dostały się do rąk spekulantów^ zdółbli oni wyttto 

‘jtić z górą 206 tysięcy funtów chlbba, co1 pociągnę
ło za sobą Walk Chleba W sddftdtnŁÓaćit' ł  .Hryt^Stei- 
W'anie ^yhiatfi. przez pbdhijaTHe oeny ćłiieha. W 

p ra w ie  tej Wdrćżbno ślodztźćo celerh iłćbiągióę- 
end do odł>owiód®ialnbŚM wdtfnyóh .sprzĆhiowib- 
raenia. ■ J*!<>

napastnik kazał, Rajndorto.wi wyjść, i n i e  oglądać, 
gdyż będzae Sf rzela . Skorayś®^ z regb rabu- 

W ? i  Meiekli. .
' (m) Napady bandyckie. Trzech zamaskowa- 

nych i. uzbrojonych w rCwoH-firy bandytów doko-

wiali 1500 mk. gotówką, 6 asygnat poiiskiej po- 
ąyczki państwowej,n* »uimę 44J00 rb. i książeczkę 

.kasy Kgoszędnp&iowej^ąa.sjnnę jj)0o mk. Pobiw-1 
szy dotkliwie pbsalćódówaiia Lewandowska ban
dyci uciekli w niewiadomym kferiśttku.

— We wsi Rywicy grrn. Faientaioh sześciu u- 
zbrojonych baiviylij w dokona.o iid ;m,1u na dom 
gospodarza Hofmana. Bandyci zrabowali.‘oOO mk. 
gotówką, oraa ubrkniai Odchodzsci, r a b u ^  dali 
dwa 6traały z rewolweru.. .1

Pod sąd doraźny. Pobcja paw. warszaw
skiego ujęła w Piabećzniie Stanisława Lewandow- 
skieigo, Bolesława: Twarkowskiego i Stefana Obrzy- 
dpw’skiego — jako podejrzanych 0 uprawianie 
bandytyzmu. Kierownik w ydział śledczego na 
ipowz warszawskr, p. Wajwnan, pro\radaąo <looho- 
'dzenie w tej spławie, ustalił, ie  wyżej wspomuia- 
m  osobnicy brali UdŁiat w napaidiie bandycki,m 

.dnia 11 b. m. n a  Elżbietę Hauaei-ową w„Piaseoz- 
nie. Podczas przeprowadzonej konfrontacji ban
dyci zostali poznani przez p. Hauzerowa j a k o  
czestnicy napadu. Bitodyoi zoatkli osadzeni w a- 
reszcie centralnym, do czasu oddania -ich -pod sad 
doraźny. , . ,

(m) Ujęcie szajki bandytów. Policja państ wo- 
Włocławku, pod .kierownictwem komen

danta Swatali, oraz wywiadowcy urzędu śle.icze- 
go ppd kierowmict.wem p. St. Buasego, ppdczas 
nocnej obawy nalrafih na kryjówkę bandytów 
prav u]. Żytniej ikr.'6 .-Po otoczonlu domu policja 
wkroczyła do tnietókouia Staniątawa Kirłkowskie- 
go. Zastano ta p  tyiiko bąndytę Wojtczaka, który 
chcąc ratować s ię  ucieczka.' uciekł rta str g:, uję
to go fwm, fak fównleż f ukryła żonę. Przy Wojt
czakach znaleziono 5.880 rb. oarakich i 4,200 mk. 
gotówką. Wkrótce przyszli mai/żonk w ie  Rutko w- 

.sęy, których również aresatowano. Ujęci bandyci, 
•wżięoi w krzyżowy ogień pytati, przywnałi się do 
udziau w zbrojnym napó-ftie rtfbun.kowvrn na 
mieszkanie R*do«r*ki«W) w Autach,, podoias kló- X .  postrzelono zostały przez bandyto# dwię o-

_ Wójtraak jest nawodęwWm złodziejem,- pocho
dzi z Alekśundrowi;. possauki wiauy byi oddawna aa 

.poniocą listów gouczy^h. jako skazany wyrokiem 
sądowym na półroczne więzienie za kradzież.

Psią o tfy e : Oiiiw'i ■

pierwszy z wezwoiniem o przybycie do diorog-ut, 
objawił gotowość pójścia, lecz uzależnił to od ó- 
isarznia mu zaraz hęnorarjum. wdloaci mk. 75 — 
Brzyhy.y easwagier ohoa-ego się  zaoponował, lec* 
wysaędlszy, pazyskl nasti,i[)nie żonę chotego 1 in
ne ośoiby, którym dr. R„ nie wpuszcza-.: dc ich do 
mieszkania, powtórzył swe żądania osoby te po- 
czo y _ gwałtownie dobijać się do mieszkami*, wy- 
ważać drawi i odrywać dzwonki, oo uoLalo dopiero 
z chwilą przybyyia poljcji, lecz wtedy dr. R- wo-’ 
bec tak awanturniczego zachowam a s4ę prryiftyi-' 
łych, udania się do chorógo odimówił. Ze chociaż 
każdy człowiek w swych czynnościach — mówi do- 
le-j w swych motywach sędzia Wojdeclti, wmieo 
kierować się uielylko tem, co n»u jest m;i.e-i k o  
rzystne, to teknbardziej lefears, którego stanowisko 
jiest przecież jednem z najbardziej odpowaodziiri- 
nycti, musi mieć to na- względzie ń, olpowiądająo 
godnie swemu stanowisku, nieść ulgę w cieniie- 

, nip, zarówmo bogatemu za- wwnagrolzenie, jak i  
breilnfemu bet horiororjum, o ile niezamożnuść zu
pełna jest stwierdzono; że chociaż zgodnie z wy
rażoną w .tej sprawie oipinfa f-wa ioimray, lekarz 
ma obowiązek mppluy i  prawem nakapany służyć 
potnocą choreimi, o ile mu na to pozwala stan je
go zdrowie, bez względu na porę, to jrdmik ma-’ 
jąo n»  Whględaie. iż w danym wypadku dr,.ił.- swej 
pomocy ni# odmówił, a uzależnił ją tylko, od u- 
iszczenia zap ity  i, że główną przyczyną odmowy 
ze strony jego było jedynie odstraszające!, grant- 
riSacó z gwałtem 4 mogące tym sposdifem w2tou<fzić 
uzasadniona o-baw-ę, zachowanie się przybyłych. — 
odmowa jęgo w tych warunkach daj o snę w zupeł
ności usprawiedliwić.

Żó sam fakt zażądania przez dra R, niszcze
nia mu należności .przed udan wn się;do chorego, 
aczkolwiek i niezgodny z ogólnie stosowaną przez 
lekarzy praktyką — represji jednak karnej nie 
podłegŁ a nawet do pewnego stopnia- da «łę u- 
sip-rawi-edliw.ić niejednokrotnie praktykowanym w 
pewnych sferach wyzy-skiem left:trav post factum.

Woibeć powyiszynth damyoh sad d-ra R.
•wiania

T e a ł r  i  M u z y k a .

d(ję“.

Teatr,, Rozmaitości, Dziś „Baibio Koto".
Teatr Polski gra codziennie „Niebo&ką komie-

Z  s ą d ó w .

(m) Harce samochodowe. Nla 'Kraikowski&m- 
Prradmieściu w pras t domu nr. 46 samochód woj
skowy nr. 1089, prowadzony przez szofera kapra
la Franciszka Malinowskiego, najechał, z powodu1 
zbyt szybldej i nieftśtrożtiipi'.jazdy, na dorożkę ni-.. 
1194 powożona praez Abrafna Nyszrtjkiego 
(Braęska nr. 9). ly  iue . kola dorożki zostały pola- . i , <rv*\

i M i  RfVŁt,rjs''a' -  - 1 f m m m ś m i m ś

[ Myręk śmierci,
Onegdaj sąd wojskowy okręgu warszaw

skiego .skazał BasSnrfert przea'rozstrzelanie 
am sława Źebrt-wskięgc, podporucznika 28 

f w  Pieąjjoły .za- sprzeaiea-iei^enię 10 łyrię- 
7 .®  edaziaiu wojskie wego, do którego 
oe brow siei nalużai.

Skazany zgłosił ppośba o rew iz^_spi-awy.
’.: O znieważenie. ,'dłjfc

^temiańskicj za lUhwę. w noc syl-
aożone z 4 osób,, do S t E ^ Na6ekier ^  Ul- KredVtow-ej Nr.

<̂ m e i  ^ y -  M T  praywło dofflacenia, kfetoar w jjdai po 8 mk. za «ktoukę, a

aiw.ranta ^y^tntinta 
Mvie$?o, ^ f ó r y k i l k u  dufatni. Zfe 5«p{te- 
ty iv oto?* °lzeif̂  7A P°mt>oę p*Pze»piio(WftOiia km-

, , , . Kr*d*ieże. z m iesztada Kazimiery So-
kolow ^1̂  i Jadwigi AVdikow’skioj (Saitetłeckioli 
nr, 18), aieznahi sjjrawcy, za pomocą ddbrńnego 
klucza Jkradli różna ga-rderobę, biiuterjo oraz go
tówkę, na ogólna śumę 30^0© mk. ■
. . .  — Pray ul. Żelaznej nr. 29 u .mieszkania Wiar 
dysTawa Zeineiuiana, za pomocą otworzenia drzwi 
w-ytryciLem, sltrltdiioho bieliznę i 2000 mk "otóW- 
k<% na ogólną śumę W.OOÓ mk. "• ' .... , ,  w r  [ (
, (hi)1 Zuchwałe rabunek. Lejzor Re.jmlorf p-rze-
chódząc ul. PnMcitolatok* został wciągnięty do 
braniy domu nr. 4 przez,dwóch ooobui-krtw (z któ- 
rywb jedoo. był .w muudiurza żoliu.ers]dm) pod pre- 
teksR-in posijadani* boz pozwolenie broni.

Ofobfii-k w mundunpe zagrazi; Ridndpiifow-i re- 
wolwereii i karał z ’ją? pflfta, IctÓi-o zaibrał i od
dal stojącemu pfzfed; brgnm cywilnemu. Następni©

15 b. m, w sądzą® olsręgowym roapaianwnino
w U msUnaji sprawę redaktora „Gaaety Wap- 
szawskiej *, i p .  Zygniunta Wasilewskiego przeciw
ko p. Ludwikowi Górskieum, byłemu prezesowi 
Konusji węjskowej rtwiy stanu, oskarżonemu o 
znieważenie W. Jak wiadpmo, p. Górski w liście 
do redaktora Wasilewskiego napisał: „\Vymie- 
raaoi pąnu .poUcraejb; listownię, nie chyąo plamić sk> 
hie ręki ...

Sąd ofii-ęgówy śtóeał p. Górskfejgo ma 4 dtni 
aresztu, domowego. ,

O odmówienie pomocy lekarskiej.
Do chwego Rejth stal era ni' uli Nowolipie 59

11 'viwz^ ‘«n doktór Rabi-nowicz, który jednak, pomimo prośby ze strony 
tony i krewnych chorego o udzietoaJe mu pomocy, 
prośby toj nie uwTąrlędjtóRto następnie, gdy na sktu- 
,ek wmuesapnego, dm policji zażalenia, do d-ra R. 
aostai delegowany z  wezwaniem poefertmlkowy 
Iftóo-y oświadczył ii chory'-dostał krwotoku gardła-’ 
nogo, leuirz i t&mu żądana u stanowczo odmówili.

l)-ro R. icociągnięto do odpowiedzialności są- 
dowaj s art 407.kod. bar., e>s«d pokoju 22 'okrę- 
KU i (sędzta Wojdecki), po w®-ąi uohamiu okoliczno- 

spiawy (-wy<tai aastępującŁ obchodzący szerszy 
rgo! społeraefet^a, wĄrok uzasadniony.

ośwradczęni-a sSimogo D-re R. f stoto- 
ćpj dr. K„ gdy snę do niego zgłoszono po raz

Teatr Reduta. „W m®Tym domini" Rjttnera. 
Teatr Mały. „G Up i Jakób".
Teatr Nowości. Gri-Gri.
Teatr PraekL Daiś i jutro głośny wodewil 

J lobert i  Bertira*Ki,‘.
Teatr Powszechny. Dziś „Chrześniak wo- 

.j e m m y " . ... j  \
Koncert papularar. W dniu 15-go lutego r. h. 

odbył się w Komserwmiorjum Muz. płerwwy z kon
certów popularnych, rorgenizo wanych oelem sze- 
rzenia kultury muzycznej wśród nujszerazych 
warstw ludności. : i

Na urozmaicony program złożyły się utwory 
Noskowskiego, Manittszkf, b&nasTónkiego, wykona
no artystyczni o pane* sol tot bę p. Zolję Gutmeje- 

•róvtoę. Drużynę Śpiewaczą przy Stowarzyweniu 
Praeowrntków Handlowych i Rrzerayalowypk m. 
Warszawy pod dyrekcja p. O tto,' oraz kwartet 
smyczkowy z udziałem p. profesora Austa, p. Dl*, 
nera, p. -Ba-raiwwiski ej-Borowej i p. Riopto.

Objaśnienia do programu rzeczowo j  treści- 
wie wypowiedzią? pu Mayzner. r . i

Szczelnie wypełniona sala świadczyła o zain
teresowaniu się muzyką polską szerszego ogółu 
phibliczności, dając rękojmię na przyszłość, fe  po
czynani* wydziau kultury w tym kieruakm ot® 
pozostaną -be* skutku.

POKWITOWANIA. , >
Do uznoniB rod. Jłóbotniba" marek 40 rfb- 

żoue. od Pal. KoŁ prate .winnych aiestosowsau* 
«ię do przępćsów. .0  ?. „,N ,

Na ifuodiuM „Robotnika" beeiimieanie mk. 2a 
Na budowę domu d-rukoirakiegĄ 'Dobrane ,w 

kółku, koieżeńskjna, Mk. 32.
Na plebiscytowy Kom. Mazurski mk 6.

. Na pldhtocyt śląski-Obunsydski mk. RśOt 
’/ Na r>Naąs Dom" w Pruazbowi® do dyspceycji 

Jauuaza Korczaka składa H..A. mk.- 100.
Na iiągbiedniejł^ydi /ip ; umiauia Rc-dalacjl ‘ Ra- 

ItolaiBki mk. 10.

CYRK 1 1 1 1
K I Ń O - T E A T R

f  O  R U M
h n i i i i r a a  14 Ipny pl. t e i p s ł . )

Les Rosellos, ^ nsatija i jBsaśt. B ta r a w j  pgpjt żeglarski h  M i t  i i  slip n -
— “ — m. P i i ł t l *  w sijs ili!  siligiER s fs ira ia  leliw sss.

■ s ■p
ES- <>u
czs» c x

W  s a l i  g r a n a t o w e ]
dła dorosfyctrU tóodżfe^yi^- "

Po 20 latach  więzienia
dram at psychiczny w 5 akiach!.

I
I

• • Zw ązek Rcbołn. Słowarz, Spółdzielczych
u l .  W o l a k a  4 4 ,

towarzyszki biegle piszącej nam aszyn ie  sv s te m u ff t^  
dertłopd. i enąju loJO mk. Jgtoszęuja, przjygauje Sekretii-jS^ i 

•, godz. od 9 - 3  pp. ,

W  s a l i  b o r d o
Ctoszący się niezwyklem potvodżenieni

Klub Bocianów

M a g a z y n  t o w a r ó w  b t z . w a t n y c h  

„ A  R  N  O  L  D “
%J i  t * ;  '  ' - <*' V7 V " ! : '  , .  V  . . .  ' f. • f

został przeniesiony z ul. M arszałkow skiej 137
. , . na ulicę M a r s z a łk o w s k ą  63 (sklep) 

i poleca się w dalszym ciągu Sz. Klijentęli..

W y4awęa: Nacz. Rada Polsk, Partii Social

dta przechodzących cho
rych we wszystkich spe
cjalnościach. fe ie la iłsk a  
9, te ł .  275 07. P orn- a 

5 m k . 5172

Do sprzedania
lijBjęto w Sulejówku
dr. ż. W. kraeske, f> m inut od śtaęji l  dwn,murowa ny, zabtulo- 
w-ańia gosjibttorskie i dmAek drewniany zimowy, ógred» 1 >mor- 
gii i placu 30000 łiiSei. Wihdoftiosć w. 1 Adtnihiśtracji „Robót- 
tul.-!." w kaśio od U rano do 4 po poi. • ” ' . 5^

i l S T O S O N K O W A l l
inw altrfz i wojenni mogą uzy
skać d u ż y  d o c h ó d  przte obłft-

f e j s r  " w *
Zgłoszenia ftstne lab listo

wne pod adresem- Fodpułb. w r 
Dr. M ichał W yrostek w War- 
^awi ■ „j Sm olna 33, m. 8.

niarok dOstronaty1 portret 
ŁU l-mi 08 7. fotba-rafli „Zjćd-

J a n  A ł a p i n
b. star. ordyn. szp. S-go Łazarza. 
Gbor. weneryczna I altórne, Kró- 
lo w s k a  31, t e ' .  4 9 -4 4 . 4531

zegarki i inną biżuterię' kupuję 
Marszałkowska 95, m. 28.

I  m m m

P r o ś b y
apelacją tjr'• f f w v j y  wy g p i u u p

Wojskowych, do W laiz i 
fP fT j Sądów, Urrędu U alki z 
'«  mf lich

biźuterjer, zegarki, zę- 
.  by sztuczne połama- 

ne, kupuję, płacę najwyższe co
d y . Magazyn j  uh tors ki, U u tum

H  :żai 2 I-,cher, 2t Smocza 5i9l

doskonały” ' 
z fotografii |  

noczeni portreciści". 7-lota 16.

no M

U

neułl M a rsz a łk o w s k a  till
poleca świeżo natfes&fe:
Okulary, binokle ze szkłami, 
franctiskicmi, lornetki teatralne’ 
lorgnons (Taco k mfiin),:oryginai! 
□e „G illette"-apar/ity  i wszel
kie inne nowości; Ceny nizkie. 
Reperacje ilokladuie i tanio,

Fotopfoitie Sześć lio tagralji
muitok dzifesięć. Portrety tanio.

i'aiia mm mnjtnrfa.
sneco wyrobu o 25$ taniej. Mar
szałkowską 58—6.1 5064
 . . . . . .  :

Jnlnahilfl Z(1°lhe krojczynie do 
ruiUcUHtS magazynu bielim y 
1 .szyjące ktoró biorą damską 
robotę do demu. Zórawia 33 do 
m agazynu bielizny Teofili Fuehs

. ,  . . . , — .. Ałkf t. 
lichwą i spekulacją  jarae- 

pisy wania na maszynach, sp ra
wy karne, prowincjonalne tanio, 
porady’o eksmisjach komornia- 
nych, podwyżkach, dwie marki. 
K a n c e la r ja  otorońey, U i n t o  
36. m . 6 , h e iirn * . 52u9
i>lltrjflina k o b ie ta 'w  średnim 
i UtłLSuUU wieku, jako n ian ia  
do dzieesa. ^y,tnia 22, 111. :7,.

Hntr/fimo oawŁ>i' kt0^  *»»»-i uilżCugw j ą  ręczne um relki i 
dzierganie ząbków mogą dosta
wać robotę stalą. Zorawia Ś3, 
film a Fucha.________

okryć damskich,
■  kostjumow, spodnio 

sukien, bluzek okazyjnie tanio.- 
Hoża 54— 2, Br. Unkle wicz.
l h U !*Ła r e  naw oTpołam ana
“W»I kupujęriplacę do 30 m t- 
za ząb. Twarda 45 m. 2. 4960

la w ftif
liribwskiej, łaskawy znalajca  
zwróci do Administracji „Robo* 
lnika“r ^ ^  &396

iijpiiesai

, Odbiło w dnikariji ..RobotniJca‘‘. Warecka 7. Rodaktor Naezft|a.T dr. Relik«


